
Srebrne medale
zdobyli dla Polski kolarze

Drużynowo: I| NRD, 2| POLSKA 
Indywidualnie: i| Schur, 2| Grabowski 
na trudnej górzystej trasie 142 km

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

BUDAPESZT, 1.8. (teL wł.).

W NIEDZIELĘ W pierwszym 
dniu rozgrywek o ,‘y‘u|y 

akademickich mistrzów świata 
pierwsze sukcesy dla barw po - 
■kich odnieśli nasi kolarze sz 
sowi, zdobywając dwa srebrn 
medale. Polska zajęła zespoło­
wo drugie miejsce za drużyną 
NRD, a drugi na mecie był 
Grabowski, za zwycięzcą wy­
ścigu Schurem (NRD).

W ten sposób powtórzyła się 
historia sprzed trzech lat, kie­
dy to na Akademickich Mi­
strzostwach Świata w Berlinie 
zloty medal zdobyła drużyna 
NRD, a srebrny — Polska.

Sukces naszych kolarzy zasłu­
guje na tym większe uznanie, 
że wyścig rozegrano w terenie 
wybitnie górskim, co było za­
skoczeniem dla naszych zawod- 
nlków (dlaczego ???), bowiem 
przygotowywali się oni na te­
ren płaski. Trasa wyścigu dłu­
gości 142 km była okrężna (jed­
no okrążenie wynosiło ok. Iń 
km), i wiodła dokoła góry Jana.

Zrzedły mocno miny naszym 
zawodnikom, kiedy w ‘piątek na­
zajutrz po przyjeźdzle dn Buda­
pesztu wyjechali na trening, aby 
zapoznać się z trasą, wyobraźcie 
sobie bowiem następujący profil 
trasy: od startu na odcinku dłu- 
qoścł oh. 8 km różnica poziomu 
wynosi 300 m. Tutaj na szczycie 
qóry była na dziesiątym okrąże­
niu meta.

Od tego miejsca następują 
zjazdy tym bardzie) niebezpiecz­
ne. że wąska szosa wije się ser 
pentynaml nie rzadko pod bar­
dzo ostrvm kątem. Trasa Jest 
Więc wybitnie górska i wymaga 
wytrzymałości oraz doskonałego 
opanowania techniki zjazdu. Od­
poczynek na zjazdach jest tylko 
pozorny, właśnie ze względu na 
ostre f liczne zakręty.

Mieliśmy okazję Jeszcze przed 
Itartem zapoznać się z trasą 1

Rok X Nr 64 (940) Warszawa, poniedziałek 2 sierpnia 1954 r. Cena 50 gr

Tumpka
(Dokończenie na str. 2)

pływackich

XII Akademickie Mistrzostwa Świata otwarte

KrólakGrabowski

■

k
Na tej
W Budapeszcie rozgrywane

Akademickich Mist:

Za wybitne
sportoweosiąpięcsa

jest ustano-

przysparza-

re-

pięknej, nowoczesnej pływalni na w-.spłe Małgorzaty
konkurent i»» pływackie XII

Wiśniewski

c

ł 
(» 
(• 
t 
ł

ł A

ł

I» 
ż 
i

t ?

e 
i 
I» 
l> 
ł 
*

I»

i 
t

i 
i 
i»

(

* 
ł

3 srebra® i 4 bryzowe medale 
dorobkiem nasiysh sportowców
Najmilsza
niespodzianka

polskich 
florecistów

BUDAPESZT 1.8 (tel. wł.). W nie 
dzielę rozegrano zawody drużyno 
we we florecie męskim, które za
kończyły zwycięstwem W •; •
grów przed Polską 1 Egiptem

Drużyna polska bvła o krok od 
zdobycia złotego medalu. W decy­
dującej walce z Węgrami przy sta­
nie 7:7 zabrano Kuszewskiemu w 
walce z Szocsem trzy trafienia, z 
których Jedno zaliczone dawało 
zwycięstwo Polakowi I 1 miejsce 
polskiej drużynie. Ostatecznie Po 
lacy zajęli drugie miejsce, co Jest 
tym bardziej godne podkreślenia, 
że startu w tej konkurencji nie 
przewidywano w ogóle 1 walczono 
pożyczonymi od Węgrów floreta­
mi {Polacy nie zabrali ze’ sobą tej 
broni).

W drodze do tytułu wicemistrza 
świata Polacy wygrali z Austrią 
11:5, punkty dla Polski zdobyli. 
Twardokens — 4. Rydz — 3. Pa 
włowski. Przeźdzteckl po 2. dla 
Austrii: Kerb — 3. Mariinctc — 2

W drugim spotkaniu Polska roz­
gromiła CSR 16:0. Po 4 pkt dla 
barw Polski zdobvlt: Rydz Przeż- 
dzleckt. Pawłowski I Twardokens

W kolejnym spotkaniu Polska 
walczyła ,z bardzo groźną druzy. 
ną RunluniC która pbkbnMa"'* "stó7 
sunku 11.5. PucKiy dla Polski 
zdobvll: Pawłowski — 4. Rydz — 
3. Przeżdzleckl I Twardokens po 
2. Dla Rumunii: (h iy — 3. Geor
glescu I Tandage

Do spotkania pt-zeclwko Egipto­
wi Polacy wystąpili bez Twardoken- 
sa którego oszczędzano na mecz 
7 Węgrami. Zamia*” niego wystąpił 
Kuszewski. Spotkanie «(njace na 
wysokim poziomie, zakończyło się 
pó bardzo zaeletwh walkach, z 
których większość kończyła się 
różnica Jednego trafienia, zwyclę 
slwem florecistów Egiptu w sto 
qunku 9:7 W drużynie polskiej 
zawtńdl Przeżdzlet kl. który prze 
grał wszystkie 4 walki Punkty dla 
Polski zdobyli Pawłowski — 3 
Kuszewski I Rydz po 2. Dla Eglp-

(Dokfinrrcnle na sir. 3)

]&<EDAL „Za Wybitne
Osiągnięcia Spcrto- 

we“ to nowe zaszczytne od­
znaczenie dla sportowców, 
Nie było u nas zwyczaju, 
aby dekorować sportowca 
za pojedyncze wybitne 
osiągnięcie sportowe. Ty­
tuł „ZASŁUŻONEGO MI­
STRZA SPORTU" przy­
znawano spoi towcom za ca­
łokształt ich pustawy i wy­
ników. Czasem sportow­
com nadawano Krzyż. Za­
sługi. Nie było jednak spe­
cjalnego. państwowego od-
znaczenia za zdobycie .. 
kordu, tytułu mistrzowskie-
po, czy sukcesu międzyna­
rodowego.

Takie odznaczenie. jak 
donosiliśmy w poprzednim 
numerze „Przeglądu Spor­
towego" ustanowione zosta­
ło uchwałą Rady M‘ni-
Strów z dnia 7 liu<n 1954 r.

Medal „ZA 
OSIĄGNIĘCIA 
WE" może być
następujących 
kach:

1. MEDAL

WYBITNE 
SPORTO- 

nadany w 
przypad-

zdobycie tytułu 
śtviata, mistrza

ZLOTY: za
mistrza 
olimpij-

skiego lub mistrza Europy, 
pobicie rekordu świata lub 
Europy.

2. MEDAL SREBRNY: za 
zdobycie wicemistrzostwa 
świata lub Europy, za zdo- 
bveie II lub III miejsca w 
Igrzyskach Olimpijskich, za 
uzyskanie lyiulu akademic­
kiego mistrza świata lub za 
uzyskanie innego, wybitne­
go sukcesu międzynarodo­
wego-

3. MEDAL BRĄZOWY: 
za pobicie rekordu Polski 
przewyższającego normę 
klasy mistrza sportu lub 
uzyskanie znacznego suk­
cesu . międzynarodowego.

Medal „ZA WYBITNE 
OSIĄGNIĘCIA SPORTO­
WE" nadaje Przewodniczą­
cy Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej.

MflADOMOSC 
■ ■ nowieniu

o usta- 
nowego,

specjalnego. państwowego 
odznaczenia dla sportowców 
rozeszła się szeroko wśród 
naszych zawodników i za­
wodniczek budząc uzasad­
nioną radość i dumę.

Rząd nasz i Partia uzna­
ły wielki sukces sportowy 
za zasługę wobec państwa,
za czyn godny 
Wyrazem tego 
wiuny medal 

Świadomość

uzyskiwanie wielkich zwy­
cięstw i wspaniałych rezul­
tatów na bmskarh sporto­
wych była «śród naszych 
reprezentatnow i czołowych 
sportowców powszechna. 
Właśnie głęboki patriotyzm 
dodawał im sil i zapału w 
walce sportowej i puztvalal 
wygrywać nawet lam, gdzie 
z pozoru zwycięstwo byle 
nieprawdopodobne.

Od chwili ustanowienia 
medalu „ZA WYBITNE 
OSIĄGNIĘCIA SPORTO­
WE" wysiłek sportow­
ca, praca, która mu­
si poprzedzić uzyskanie 
wielkiego wyniku, hart wy­
kazany w walce sportowej 
będą w widoczny sposób 
nagrodzone. Będą nagrodzo­
ne. ponieważ wielki wynik 
sportowy pot-kieąo zawod­
nika czy zawodniczki rze­
czywiście pomnaża nasz do­
robek narodowy, rzeczy wiś­
cie rozsławia imię naszej 
Ojczyzny.

Sportowcy polscy mając 
w istniejących odznacze­
niach nowe dowody uzna­
nia ze strony Partii i Rzą­
du ważności ■ pożytku spor­
tu dołożą wszelkich starań, 
by sport nasz jeszcze szyb­
ciej się rozwijał na cliwa-
|ę Ojczyzny.

Życzymy naszym spor-
towcom jak najwięcej me­
dali „ZA WYBITNE OSIĄ­
GNIĘCIA SPORTOWE".
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Na jeziorze Niegocin czołowi nasl żeglarze rozpoczęli pojedy-
nek o tytuły mistrzowskie CAF — Fot. Wiśniewski

Arery Brundage 
o sporcie radzieckim

MOSKWA. Przebywający obecnie w Związku Radzieckim 
przewodniczący Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
Amerykanin Avery Brundage zorganizował konferencję praso­
wą, na której obecni byli korespondenci radzieccy t amerykań­
scy. W czasie konferencji Brundage powiedział: „Byłem na 
Święcie Kultury . Fizycznej w Moskwie, następnie w Tbilisi, Ki­
jowie i w Odessie, zwiedziłem także kilka kołchozów. Wszędzie 
przyjmowano mnie bardzo serdecznie i umożliwiono mi zapoznać 
się z rozwojem sportu. Wyniosłem przekonanie, że ludzie- ra­
dzieccy zajmują się sportem z wielkim entuzjazmem...'

Brundage podkreślił następnie kolosalny ' rozwój sportu 
w ZSRR, o którym przekonał się naocznie. „Myślę — powiedział 
Brundage — że wiele krajów może nauczyć się od Związku Ra­
dzieckiego organizacji sportu. Mnie na przykład zachwyciła 
organizacja sportu gimnastycznego w Związku Radzieckim 
W Waszym kraju gimnastyką zajmują się setki tysięcy ludzi, 
i to gwarantuje Wam sukcesy na arenie międzynarodowej".

Odpowiadając na pytania korespondentów Brundage oświad­
czył, że program Igrzysk Olimpijskich w 1956 roku będzie po­
dobny jak na Olimpiadzie w Helsinkach i że Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski będzie starał się, aby w Igrzyskach Olim­
pijskich w Melbourne uczestniczyły wszystkie kraje. i

w pierwszym dniu zawodów
BUDAPESZT, 1.8. (tel. wł.)
yif NIEDZIELĘ na różnych stadionach Budapesztu rozpoczęły się pojedynki o tytuły akade­

mickich mistrzów świata. Reprezentanci Polski już w pierwszym dniu zawodów odnieśli 
szereg sukcesów. Nie zajęliśmy wprawdzie ani jednego pierwszego miejsca, ale zdobyliśmy trzy 
srebrne medale oraz cztery brązowe. Autorami tych sukcesów byli przed południem nasi kolarze, 
którzy w wyścigu na 142 km ulegli drużynowo jedynie zespołowi NRD a Grabowski przybył na 
metę tylko o 25 sek. za zwycięzcą Schurem (NRD), a dalej nasi szermierze, którzy, wykorzy­
stując parą dni przerwy dzielących ich od startu w szpadzie względnie szabli, walczyli w dru­
żynowym turnieju we florecie, zajmując w nim drugie miejsce za Wągrami. Cztery brązowe me­
dale zdobyli zapaśnicy: Sznajder, Gondzik, Majewicz i Kasperczyk startujący w turnieju walk 
w stylu wolnym. Niezłe wyniki zanotowali również pływacy. Klemińska w wyścigu na 100 m 
st. mot. zajęła wprawdzie w finalą piąte miejsce, ale uzyskała doskonały czas 1:20,5, będący no­
wym rekordem Polski. Tołkaczewski zajął w finale 100 m st. dow. również piąte miejsce w cza­
sie 58,8, zwyciężając równocześnie finalistę olimpijskiego Kadasa. Zwycięstwa odnieśli nasi siat­
karze i siatkarki a koszykarki uległy reprezentacji ZSRR, wprawdzie rezerwowej, tylko 6 pun­
ktami różnicy.

0 n 0 Siatkarki pokonały Chiny Ludowe
0 = 0 a ich koledzy wygrali z Iranem

BUDAPESZT. 1.8 (tel. wł.). — 
W turniejach siatkówki o akade 
tnlckle mistrzostwo świata odnle 
śllśniy w niedzielę dwa zwyclę 
siwa Drużyna kobieca wygrała 
z Chinkami 3:0 (15:6, 15:4, 15:5) a 
zespól męski grający w li grupie 
z Iranem 3:0 (15:1. 15:0, 15:3).

Po raz pierwszy 
w stylu welayn 
na międzpar^mj 
masie

BUDAPESZT, 1.8 (tel. wł.).
— Dotychczas Polacy nie przy 

Kładall specjalnej wagi do zapasów 
w stylu wolnym. Na o tygodnlo 
wym kursie nauczyłem polskich 
trenerów 65 chwytów w tym stylu, 
ale ule mieli oni Jeszcze czasu 
do przekazania swych umiejętności 
zapaśnikom. Przybyliśmy do Bu 
dapesztu — mówi Armand Ma 
gyar — właściwie z zamiarem 
startu tylko w zapasach w stylu 
klasycznym (grecko rzymskim).

Jednakże chłopcy wyrazili wiel­
ką ochotę startu także I w stylu 
wolnym. Oczywiście ule ze wzglę 
du na wyniki; ale dla nauki Ku 
mojemu wielkiemu zdziwieniu spl 
sywali się na zawodach doskonale 
I dziś Już możemy powiedzieć, że 
czterech naszych zawodników za 
Jęło trzecie miejsce. Wyprzedzili 
nas tylko zawodnicy radzieccy I 
węgierscy.

I tak w wadze koguciej Sznajder, 
w piórkowej Oondzlk zajęli trzecie 
miejsca, czwarte w wadze lekkiej 
zajął Kuczyński. W lekkoclężktej 
trzecie miejsce zdobył Majewicz, 
również trzecim miejscem może 
pochwalić się Kasperczyk w cięż 
klej. W każdej kategorii startowało 
czterech zawodników, walczących 
systemem każdy z każdym.

Z wyników 'Jestem zadowplony 
I cądzę, że zapaśnicy nasi wiele 
Się nauczyli bo Istotnie mieli bar­
dzo dużo braków.

W dniach 3 I 4 sierpnia odbędą 
się walki w stylu klasycznym z u- 
działem naszej piątki. Liczę, że zaj- 

। mą oni dobre miejsca 1 nie przy­
niosą nam wstydu, (W)

Pozostałe wyniki były następu­
jące:

drużyny kobiece: ZSRR — CSR 
3:0 (15.3, 15 5, 15:3); Rumunia — 
Bułgaria 3:2 (15 11, 15:17, 15:12, 
10:15. 15.8): Węgry — Austria 3:0 
(15:2, 15:4, 15 1);

drużyny męskie: qr. I: ZSRR — 
Tunis 3:0 (15:3. 15:2. 15:3) 1 Węgry 
— Austria 3:0 (15:3. 15:2, 15:3): 
gr. li: Bhłgarla — Liban 3:0 (15:1, 
15:5. 15:0); qr. Hi: Rumunia — 
Mongolia 3:0 (15.‘4, 15:0. 15:6) i 
CSR — Chiny 3:0 (15:5. 15:6, 15:6).

Trudno coś konkretnego powie 
dzieć o aktualnej formie naszych 
zaspokłw. przeciwnicy Ich byli dość 
prymitywni. tak że Polki I Polacy 
nie byli zmuszeni do wykazania 
swych wszystkich możliwości.

Siatkarki Chin zagrały Jednak w 
polu zupełnie dobrze, brak im by­
ło natomiast kończącego ataku. 
Polki grały w zestawieniu: Hajec, 
Zielniok, Abisiak, Jośko, Konopka, 
Buczma. Wyróżniły się trzy pierw­
sze.

W spotkaniu męskim tylko I se 
la grała szóstka: Woluch, Szuppe,

Poleszczuk, Łaszcz, Szolomlckl ’ 
Flint, w pozostałych wystąpili za 
wodnicy rezerwowi.

Najciekawszym spotkaniem dnia 
był mecz kobiecy Rumunia — Buł* 
garia. Zwycięstwo Rumunek, od­
niesione po zaciętej I emocjonują­
cej walce, było dużą niespodzian* 
ką.

Butgarkl Już w pierwszym se­
cie straciły swoją najlepszą za 
wodniczkę Topalową, która skręci­
ła nogę I nie będzie mogła już 
brać udziału w turnieju. Rumunki 
zaimponowały doskonałą obroną.

W spotkaniu dwóch czołowych 
drużyn'turnleju ZSRR — CSR zwy­
cięstwo siatkarek radzieckich by­
ło nadspodziewanie łatwa.

W niedzielę przybyli do Budape­
sztu siatkarze Holandii, którzy 
grać będą w grupie pierwszej. 
W związku z tym ustalony poprze 
dnio terminarz spotkali uległ czę­
ściowej zmianie.

Polskie koszykarki
uległy nieznacznie ZSRR

BUDAPESZT, 1.8 (tel. w!.). W 
pierwszym swoim meczu w mistrzo­
stwach akademickich świata, rów­
nocześnie Inaugurującym rozgrywki, 
koszykarki nasze spotkały się z re­
prezentacją ZSRR 1 przegrały po 
na ogół wyrównanej walce 49:55 
(26:29). Ten doskonały wynik z dru­
żyną mistrza Europy (poprzednie 
mecze Polska — ZSRR: 19:87, 12:80, 
26:64), to przede wszystkim rezultat 
składu drużyny radzieckiej, w któ­
rym nie ma ani jednej koszykarki 
z pierwszej siódemki mistrzowskiej 
drużyny. Tym niemniej Polki ro­
zegrały niezły mecz, prowadziły na­
wet do 14 min. I połowy (20:14), ale 
nie wytrzymały psychicznie spot­
kania (w 17 min. ZSRR prowadził 
już 27:22), przestrzeliły łącznie 19 
rzutów osobistych (ZSRR — 8) .1 w 
konsekwencji uległy nieznacznie, 
ale zasłużenie.

Punkty dla Polski zdobyły: . Ka- 
pałczyńska 1 Cherynowska — po 12, 
Gruszczyńska — 10, Węgrzynowicz 
— 4, Osińska — 7, Dobrucka 1 Ka­
czmarek — po 2, Loth — 0; dla 
ZSRR: KuUam — 14, Otsa 1 Stopl-

na — po 10, Aszltaszwill — 7, Ustu- 
pe, Zaznoblna 1 Verk — po 4 oraz 
Prokopienko — 2.

Z drużyny polskiej najlepiej gra 
ly Gruszczyńska 1 Cherynowska.

W pozostałych dwóch spotkaniach 
Węgierki stoczyły niezwykle zacię­
tą walkę z Chinkami, wygrywając 
nieznacznie 52:49 (26:25), a najpo­
ważniejszy mecz dnia CSR — Buł­
garia zakończy! się sukcesem Buł- 
garek 64:45 (3o:29), które tym samym 
zrewanżowały się wicemlstrzynlom 
Europy za porażkę podczas mis 
trzostw Europy w Belgradzie w 
meczu w puli finałowej (57:50 dla 
CSH, w spotkaniu grupowvm Buł­
garia wygrała 78:60).

W rozpoczętym również turnieju 
drużyn męskich, w którym Polacy 
nie startują, wyniki były następu­
jące:

Gr. I: Bułgaria — Chiny 86:71 
(44:32), gr. II: CSR — Belgia—2:0, 
gr. III: ZSRR — Niemcy 51:27 
(41:11) 1 Egipt — Anglia. B2:3B (39:22), 
gr. IV: Izrael — Austria 70:53 (32:26) 
1 Węgry — Iran 2:0 vo.

Nowy
rekord Polski
Klemińskiej
i rekord świata

plonem i dnia
zawodów

Rckordzistka Polski na 100 m 
motyk Alicja Siemińska ~

BUDAPESZT, 1.8. (tel. wł.)
Mało kto spodziewał się, że Kle­

mińska pobije rekord Polski. 
Rano w swoim przedblegu na 100 
m motylkiem była czwarta. Przed 
nią były: Jutta Langenau (NRD) w 
świetnym czasie 1 IB (najlepszy te­
goroczny wynik w Europie) dalej 
Temes (Węgry) 1:19.5 i Litomeritz- 
ky (Węgry) — 1:19,8. Alinka mia­
ła czas — 1:21.6. W drugim przed­
blegu Garay (Węgry) osiągnęła 
czas o blisko, sekundę lepszy niż 
Klemińska. Po wyścigu Klemińską 
rozbolała noga I ból do samego fi­
nału nie ustępował. Tak więc na 
starcie finału stanęła nie licząc ra­
czej na poprawę wyniku, osiągnię­
tego w przedblegu. Ze startu ostro 
ruszyła Jutta Langenau, która pły­
nąc pięknym, niezwykle płynnym 
delfinem oderwała się na blisko 2
metry pd swoich przeciwniczek. 
(Czas na nawrocie 35.2). W drugiej 
połowie nieco zwolniła I przewa­
ga jej w stosunku do Lltomerltz- 
ky maleje. W połowie drugiej ..50“ 
zawodniczki prawie zrównały się, 
ale Langenau ostatkiem sil Idzie do 
przodu 1 osiąga metę w Swletnvm 
czasie 1:17.4, przed Lltomerltzkv, 
oraz Temes ł Garay, które osiągnę­
ły ten sam czas 1:20.2. Klemińslca 
zaczęła wolno I z początku płynę­
ła razem z Gawrlsz na szóstej po­
zycji. W połowie drugiej „50“ przy­
śpiesza i przypływa na piątym 
miejscu w czasie 1:20,5, który Jest 
rekordem Polski. Wśród polskich 
pływaków mówiło się nawet, że 
Klemińska zajęła pierwsze miejsce 
wśród motylkarek albowiem pierw­
sze cztery zawodniczki płynęły 
delfinem. Czas uzyskany przez 
Klemińską Jest naprawdę bardzo 
dobry.

tumpek bije rekord świata
Rekord świata Tumpka. ód któ­

rego rozpoczęły się finały, właści­
wie był niespodzianką. W swoim 
przedblegu był co prawda najszvb- 
szy. miał czas 1:06.3. aJe uzy­
skał go nie bez walki z Fejerem,. 
który byl drugi w czasie 1:09,4. 
Poziom innych przedbiegów był 
również dobry. W finale początko­
wo Tumpek prowadził około metra 
przed równo Idącą stawką, ale po 
świetnym i długim nawrocie, bły­
skawicznie oderwał się 2. potem 3, 
w końcu 4 metry od najbliższego 
przeciwnika, przyśpieszając leszcze 
na ostatnich metrach. Czas 1:02.3 
Jest wspaniały. Przecież w takim
czasie można pokonać niejednego. 
crawltstę. Drugim był Wu Chuan-Ju, 
który osiągnął — 1:07.1. Jest on 
również Jednym z faworytów w 
stylu grzbietowym. Trzeci Ats (Wę­
gry) 1:07.1 najmłodszy z węgier­
skich delflnlarzy i Hunyadfi który 
go trenuje, widząc w nim przyszłe­
go zwycięzcę Tumpka i Fejera na
200 m mot.

TOLKACZEWSKI PIĄTY 
DOW.

Zawiódł oczekiwania

NA 100 M

wśclg • na 
W przed-

w;
100 rn st. dow. męzczyzn W przed- 
biegu Nyekt (WęgryI osiągnął 58 3 
nie mając groźnych przeciwników1. 
Liczyliśmy, «że Kadas. który w 
swoim przedblegu zwvr.tężv| w cza­
sie 58.3, nawlnże z Nvekf walkę 
I będziemy mieli wynik .poniżej 58 
sek. Przfecież zaledwie przed ty­
godniem Nyekf osiągnął 57.4 Nie­
stety, Nyekl popłynął za' szybko 
pierwszą pięćdziesiątkę (poniżej 27) 
I w efekcie Nyekl osiągnął gorszy 
czas aniżeli przypuszczano. Ku-

Dokończenle na str. 3)
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Aby krowa
dawała mleko.

Po pracowitych
dniach

Kolarski wyścig
C UCIĄŁBYM kilka słów o 

polskim piłkarstwie. Po­
wie ktoś, że nie warto, gra­
ją przecież tak, że tylko — 
litość i trwoga. Ja myślę jed­
nak, że warto. I trzeba.

Mnie jest polskich piłka­
rzy żal. Zaraz wyjaśnię dla­
czego. Jest taka anegdota w 
której jeden sprzedaje dru­
giemu krowę. Po kilku 
dniach okazuje się, że ‘kro­
wa nie daje mleka. Idzie za­
tem oszukany do sprzedaw­
cy i użala mu się, że krowa 
NIE CHCE dawać mleka. A 
wtedy tamten odpowiada: — 
Jesteś w błędzie. Ona CHCE, 
ale ona NIE MOŻE, bo ona 
NIE MA mleka.

Ta anegdota przypomina 
mi piłkarzy polskich. Oni na 
pewno chcieliby grać dobrze, 
ale nie mogą, bo nie potra­
fią. I dlatego mnie ich 
żal.

Pytanie teraz, dlaczego nie 
potrafią? Czy brak im talen­
tu, czy nie mają możliwości, 
które pozwoliłyby im ten 
talent rozwijać? Czy może 
istnieje zakaz dobrego gra­
nia w piłkę — bo i do ta­
kiego absurdalnego wniosku 
można dojść, obserwując 
niezdarne zmagania najlep­
szych naszych, pożal się Bo-

że, piłkarzy z uwięzionym w 
skórzany pokrowiec powie­
trzem, który nazywamy pił­
ką.

Graczy utalentowanych u 
nas nie brak. Chętnych do 
gry w piłkę nożną, znajdzie- 
cie nie dziesiątki, a tysiące 
w każdym mieście, miastecz- 

• ku, czy na wsi. Możliwości? 
Wstyd byłoby powtarzać 
znane od dziesięciu lat 
prawdy o ogromnej pomocy 
z jakiej korzysta dziś w Pol­
sce sport. Zakazu — o ile mi 
wiadomo — nie ma.

A więc? Dlaczego tysiące 
gdzie tam — miliony en­

tuzjastów piłkarstwa doszły 
do tego, że nawet nie dener­
wuje ich już beznadziejny 
poziom naszej piłki, że ich

na korcie

nasi tenisiści
id roli
turystów

MOSKWA, 1.8 (teL wł.). 
mierzony sobotni • wyjazd

Za- 
na-

na budapeszteńskiej „karuzeliU

dal nam 2 srebrne medale

Nowy program wycL fiz. 
w szkołach wyższych

Delegaci 
francBsklego 
sportu związkowego 
bawili 
w Polsce•••

W związku z uroczystościami 
10-lecia, na zaproszenie CRZZ 
bawiła w Polsce 5-osobowa de­
legacja francuskiego sportu 
związkowego (FSGT). Członko­
wie delegacji J. Plenel, A. Re­
nault, M. Verkmeersch, F. Boile 
i A. Delpointe po pobycie w Lu­
blinie, gdzie obejrzeli m. in. 
piękną defiladę sportową, udali 
się na Wybrzeże, skąd przybyli 
do Warszawy. We wszystkich 
zwiedzanych przez nich miej­
scowościach interesowali się 
żywo obiektami i ruchem spor­
towym. W Lublinie i Sopocie 
byli obecni na różnych impre­
zach sportowych, a w stolicy nie 
opuścili niemal ani jednej Im­
prezy spartakiadowej.

Z prawdziwym zachwytem 
mówią o naszym sporcie ludo­
wym.

— Nie wyobrażaliśmy sobie, 
że sport jest u Was tak maso-

poprostu rozśmiesza a na­
wet serdecznie bawi.

Ostatni występ naszej kad­
ry narodowej: przegrana 
drużyny B i nikłe, po słabiut­
kiej grze, zwycięstwo zespo­
łu A nad nie najlepszym 

* przecież przeciwnikiem — 
węgierską drużyną Vasas, 
każę poważnie zastanowić się 
nad przyczynami, które do­
prowadziły do tego, że jest 
w Polsce ^dyscyplina sportu 
„osiągająca" z niezmąconym 
spokojem i niewzruszoną 
konsekwencją, wbrew logice 
faktów, wbrew pomocy jaką 
otrzymuje, wbrew — wy­
baczcie szczerość — pienią­
dzom, które kosztuje, coraz 
to niższy poziom.

Trzeba by naturalnie kilku­
nastu co najmniej, tęgich fa­
chowców, aby zebrać wszyst­
kie te przyczyny, ustalić ich 
rozmiary, silę j kierunki dzia­
łania, trzeba by na pewno 
kilkunastu tęgich fachowców 
(jaka szkoda, że się nie ujaw­
nili) zdrowo i rozsądnie my­
ślących, aby ten upadek za- 
hamować, aby piłkarstwu po- , 
móc, aby przywrócić anegdo­
tycznej krowie zdolność da- 1 
wania mleka. 1

Trzeba by, ponadto, kilku- ’ 
nastu „fachowców" —■ tych s 
tęgich i tych szczupłych — 
zdrowo stuknąć. Za to, że po- । 
dejmowali się zadań przera- , 
stających ich nader skrom­
ne możliwości, że udawali 
trenerów, a byli jedynie sła­
bo pracującymi urzędnikami. 
Że przez dziesięć lat sprze­
dawali" nam krowę, którą

szych tenisistów do Warszawy 
uległ zwłoce. Spowodowała to 
niezwykła a tak typowa dla 
kraju naszych wielkich przyja. 
clół gościnność 1 chęć pokaza­
nia naszej młodzieży tenisowej, 
która po raz pierwszy bawi w

Utalentowany młody tenisista 
Zenneg

Związku Radzieckim, staro-

wy oświadcza kierownik
delegacji, PleneL

— Aż zazdrość bierze — mówi 
ciemnowłosy posiadacz typowe­
go „francuskiego" wąsika — 
Renault — kiedy się widzi ja­
ką ilością sprzętu i obiektów 
sportowych dostępnych każdemu 
dysponujecie w całym kraju.

Na naszą uwagę, że jest tego 
o wiele za mało w stosunku do 
rosnących nieustannie potrzeb 
— zastępca kierownika, Boile, 
uśmiecha się. — Oczywiście ży­
czymy wam, byście w jak naj­
szerszym zakresie sprostali po­
trzebom Waszej usportowionej 
młodzieży, ale jednocześnie mo­
żemy. jeśli chodzi o nasz kraj 
wyrazić życzenie, byśmy w jak 
najkrótszym czasie udostępnili 
sport naszym ludziom pracy na 
taką skalę, jak to jest u Was 
obecnie.

— Obcięlibyśmy przekazać 
Waszym czarującym dziewczę­
tom i chłopcom, których pozna­
liśmy podczas naszej podróży 
po kraju, a którzy spotykali nas 
niezmiennie z wzruszającą ser­
decznością, słowa podziękowania 
w imieniu wszystkich francus­
kich sportowców ze związków 
zawodowych za okazaną nam 
przyjaźń, która oby zacieśniła 
się jak najbardziej — kończy 
rozmowę z nami kierownik de­
legacji francuskiej.

Rozmowę przeprowadziła 
E. Cungę

cooi w ZSRR
MOSKWA 30.7 Komitet Kul­

tury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, wydal 
uroczyste przyjęcie na cześć 
przebywającej w Związku Ra­
dzieckim delegacji, działaczy i 
trenerów francuskich oraz 
dziennikarzy pism sportowych.

Goście francuscy przebywają 
w ZSRR już od miesiąca. W o- 
kresie tym zdołali zapoznać się 
dość szczegółowo z pracą spor­
tową w Związku Radzieckim. 
Dłuższy czas przebywali oni w 
Moskwie, potem byli w Lenin­
gradzie i Stalingradzie.

Członek delegacji, sekretarz 
generalny FSGT — Feliks Bosk, 
w rozmowie z korespondentem 
Tass, powiedział:

„Członkowie naszej delegacji 
są bardzo szczęśliwi z zaprosze­
nia do ZSRR. Podczas naszego 
pobytu zapoznaliśmy się ze 
\vspanialym rozkwitem sportu 
radzieckiego, którego cechą cha­
rakterystyczną jest masowość. 
Teraz doskonale zdajemy sobie 
sprawę z olbrzymich perspek­
tyw jakie ma przed sobą, już 
i tak bardzo silny, sport ra­
dziecki, kierowany przez mło­
dych i energicznych ludzi.

Władze radzieckie — powie­
dział na zakończenie F. Bosk — 
udzielają ogromnej pomocy 
sportowi, dzięki temu wyrasta­
ją rekordziści i mistrzowie. 
Działacze radzieckiego sportu 
cieszą się dużym poważaniem i 
wybierani są nawet do najwyż­
szych władz państwowych**.

systematycznie pozbawiali 
możliwości dawania mleka.

We wszystkich dziedzinach 
naszego sportu wciąż idziemy 
naprzód, milowymi nieraz 
krokami (np. boks, szermier­
ka), we wszystkich niemal 
dziedzinach sportu bez lęku 
możemy stawać z najlepszy­
mi w Europie.

A w piłkarstwie? Na 35 
międzypaństwowych spotkań 
rozegranych po wojnie — 19 
przegraliśmy, — 7 zremiso­
waliśmy i 8 wygraliśmy. Sto­
sunek bramek jest żenujący: 
48:92! W ostatnich czterech 
latach 1950 — 1953, wygra­
liśmy zaledwie 3 mecze na 
15 rozegranych (stosunek 
bramek 18:34).

Trzeba zatem, po dziesięciu 
latach znaczonych coraz to 
gorszymi wynikami, po dzie­
sięciu latach szamotania się 
w pseudosystemach pseudo- 
terenerów, znaleźć wyjście z 
impasu. Trzeba wreszcie o- 
debrać resztki niezdrowej 
satysfakcji tym wszystkim, 
którzy przez swą działalność 
na tzw. piłkarskiej niwie, 
mają niesławny udział w dzi­
siejszym stanie rzeczy, a od­
sunięci wreszcie od pracy, 
zacierają ręce z uciechy, że 
„bez nich dzieje się jeszcze 
gorzej".

Trzeba spróbować zrehabi­
litować piłkarzy, którzy wie­
lokrotnie wykazują wiele do­
brej woli i wysiłku z rezulta­
tem, jak u cytowanej powy­
żej krowy: — mleka nie ma.

Sam żal, wynikły z dziesię­
cioletnich obserwacji, nie 
wystarczy. Tu trzeba pracy. 
Rozsądnej, przy użyciu —1 
jeśli zajdzie potrzeba — re­
wolucyjnych, drastycznych 
może środków, ale takiej, 
która pozwoli nam za kilka 
już lat oklaskiwać zwycięst­
wa i dobrą grę polskich pił­
karzy, która pozwoli im 
schodzić z boiska z podnie­
sioną głową a nie przy akom­
paniamencie gwizdów na 
które dziś, być może nie cał­
kowicie ze swojej winy, za­
służyli.

St. Piotrowski

— Eł KazRs! coś taki „pokancero- 
wany"?

— Byłem na meczu...
— Bokserskim?
— Nie. PHki nożnej, Wiesz Kole­

jarz z Solca Kujawskiego grał S 
Włókniarzem z Chełmży. Ja byłem 
w osłonie.

— Chyba w obronie?
— W osłonie — osłaniałem odwrót 

naszych piłkarzy do samochodu. 
Bracie! Co to była za „draka"! Bab­
ki wrzasku narobiły, dzieci w 
płacz... Dziewięciu naszych zostało 
poturbowanych.^ istne oblężenie, 
nucali w nas kamieniami, butel­
kami...

(Dokończenie ze str. 1) 
podzielamy w zupełności opinię 
kolarzy o trudności terenu. Kró­
lak ocenił tę trasę przynajmniej 
Jako dziesięciokrotnie trudniejszą 
od tej. Jaka była w ub. roku na 
Mistrzostwach Świata w Lugano.

Trudności naszych kolarzy po­
większał fakt braku przerzutek I przystosowanych do terenu gór­
skiego. Z pomocą przyazl! Im 
uczynni gospodarze. AJe prze- 
rzutkt nie mogły całkowicie za­
dowolić naszych zawodników, bo 

i na przykład kolarze NRD starto­
wali na rowerach o mniejszych 
przekładniach niż te. Jakie o- 
trzymall Polacy.

PRZED STARTEM
W dniu startu kolarze nasi 

wykazali zdumiewający spokój. 
Kwaterujący razem z nimi w 
hotelu Szabadsag zawodnicy 
szwedzcy i austriaccy dawno za­
jęli miejsca w autokarze, kiedy 
nasza czwórka jadła jeszcze 
śniadanie. Po obfitym posiłku 
trzeba było zabrać jeszcze coś 
na trasę. Nasi zawodnicy zamó­
wili zapiekany ryż, toteż pa­
trzyli zdumieni, kiedy postawio­
no przed' nimi na stole tacę ze 
smakowicie wprawdzie wyglą­
dającym ryżem, ale udekorowa­
nym... kremem i owocami. Sy­
tuację uratował do pewnego 
stopnia pergamin, w który za- ; 
pakowano ten oryginalny po- ! 
siłek na drogę.

Przeglądamy na starcie listę 1 
zgłoszeń. Jest ich niewiele. W !
konkurencjl zespołowej uczest­
niczą cztery drużyny: oprócz 
Polski — NRD i Węgry w 
4-osobowych składach, oraz 

i 3-osobowa drużyna Rumunii. 
Nadtn w konkurencji indywi- 
rluiilnej startuje po dwóch Au-

dawnej kultury rosyjskiej z jed- -triaków, Czechosłowaków I
nej, a zapoznania ze wspania­
łymi zdobyczami narodu budu­
jącego komunizm — z drugiej 
strony.

Tenisiści polscy byli w słyn­
nym na cały świat Ermitażu, 
mieszczącym m. in. piękną ga-

Szwedów. Razem więc 21 kola­
rzy, a wśród nich 6 dobrych 
znajomych naszych kolarzy z 
Wyścigów Pokoju: Czechosło- 
wak Kunes, Niemiec Schur, Ru­
muni — Georglescu i Sandru 
oraz Węgrzy — Bartusek 1 Ben- 
cze.

śniewski przejeżdżał przez ce­
lownik wystarczył jeden rzut 
oka, aby stwierdzić, że kolarz 
nasz miał upadek. Na łokciu i 
nodze zdrapana skóra, a na le­
wej dłoni czerwieni się krew. 
Okazuje się, że 'tuż po starcie 
nastąpiło zderzenie 3 zawodni­
ków: Wiśniewskiego, Rumuna 
Sandru i Czechoslowaka Kune- 
sa. Z trójki tej wycofał się na 
czwartym okrążeniu Kunes, po­
zostali natomiast wytrwali do 
końca.

Postawa Wiśniewskiego zasłu­
guje na słowa najwyższego u- 
znanta. Pokaleczony i potłuczo­
ny nie załamał się chociaż —

ników Naumanna l Webera pro­
wadzi doświadczony, chociaż 
niewiele od nich starszy Schur.

Wloką się minuty, w czasie 
których mają decydować się lo­
sy wyścigu. Z niecierpliwością 
patrzymy w kierunku, skąd ma­
ją nadjechać kolarze. Zza zakrę- 
tn wylania się sylwetka kolarza 
w białej koszulce z czarno-czer- 
wono-żółtym pasem. Po ruda­
wych włosach nie mamy już 
trudności w rozpoznaniu kola­
rza. Tak. to' Schur. Jedzie sa­
motnie. udało mu się więc uciec 
na tym piekielnym wielokilo­
metrowym podjeźdzle. Tylko 
dziesiątki metrów dzielą go od

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego opracowało nowe progra­
my nauczania wychowania fi­
zycznego w szkołach wyższych, 
które wejdą w życie z począt­
kiem roku akademickiego 
1954/55.

Po ogólnym przygotowaniu 
sportowym na pierwszym roku

widują wprowadzenie na dru­
gim roku ąpecjaJtaejj

we- cjalnośclach: lekkoatlety
grach sportowych (koszyk6wcc, 
siatkówce 1 piłce ręcznej), pły­
waniu j gimnastyce.

jadącego równloż samotnie Gra­jak opowiadał nam po wyścigu iadącego również sarnotnle Gra' 
— przeżywał na trasie ciężkie I bowsklego. Ale Ntetniec jest 
okresy. Jechał ambitnie, zaci- I bezapelacyjnym zwycięzcą. Gbaj 
skając z bólu zęby, bo zdawał J wyrwali się z grupy czołowej
sobie sprawę, że asekuruje na­
szą czołową trójkę. Kto wie, co 
może zdarzyć się jeszcze na tak 
niebezpiecznej trasie. Na każ­
dym okrążeniu wzrastała róż­
nica czasu pomiędzy czołową 
grupą a Wiśniewskim. Na pół­
metku wynosiła ona ponad 12 
min., a na mecie wzrosła nie­
mal do 37 min. w stosunku do 
czasu zwycięzcy.

Przez ptęć okrążeń wyścig 
prowadziła 13-osobowa grupa, w 
której jechała cała drużyna Wę­
gier, 3-osobowe zespoły NRD 1 
PolskL Z drużyny rumuńskiej 
w czołówce pozostał tylko Geor- 
giescu, nadto jechali tu Au­
striak Lindhont i Szwed Sjok- 
rist. Na siódmym okrążeniu czo­
łówka zmalała o dwóch zawod­
ników — Węgra Bartuska I 
Szweda, który miał upadek na 
trasie. W następn.yrn okrążeniu 
pozostał z tylu drug: V, ęgicr 
Silno i w ten sposób Polsce po­
został już tylko jeden groźny 
konkurent — zespól NRD.

na półtora kilometra przed me-

oent, .uszy
A ZURICH. Jedną a cennych na­

gród w tegorocznych mistrzo- 
srwach piłkarskich świata był 
puchar ufundowany przez Zwią­
zek Piłkarski Meksyku dla naj­
lepszego Strzelca mistrzostw 
świata, którym był Węgier San­
dor Kocsls. Puchar ten został 
wręczony przedstawicielowi Am­
basady Węgierskiej w Bernie 
w dniu 29 iipca.

Gąsiorek należy również do 
grupy najbardziej utalentowa­

nych juniorów w tenisie

lerię obrazów, zwiedzili w oko­
licach Leningradu dawną car­
ską rezydencję letnią Peterhof, 
a w niedzielę byli w Moskwie 
na otwarciu wielkiej wystawy 
rolniczej. Zwiedzanie jest prze­
platane wspólnymi treningami 
z całą radziecką czołówką teni­
sową oraz naradami technicz­
nymi, w których uczestniczą
trenerzy, działacze i 
zawodnicy obu krajów.

czołowi

Roslan (Ogniwo Wr.) odniósł 
duży sukces wygrywając tur­
niej tenisa stołowego w ZSRR

rys. E. AJaszewsk!

SZWED i GRABOWSKI 
NA CZELE WYŚCIGU

Zajmujemy miejsca przed 
łowni kiem. Wkrótce potem 
gnalizują z dołu, że kolarze już 
wystartowali, oczekujemy więc 
tutaj ich z niecierpliwością. Po 
kilkunastu minutach spoza za­
krętu wylania się czołowa pa­
ra. Jedzie ona wolno, bo szosa

ce-
sy-

ciągle prowadzi pod górę. Kiedy 
para ta mija nas, rozpoznajemy 
Szweda Mattssona i naszego 
Grabowskiego. Tuż za nimi 
przejeżdża zwarta grupa, w któ­
rej jedzie m. in. Królak I 
Chwłendacz.

Na czwartego z naszej druży­
ny, Wiśniewskiego musimy cze­
kać ponad 3 minuty. Kiedy Wi-

OSTATNIE OKRĄŻENIE

Czołowa dziesiątka rozpoczy­
na ostatnie okrążenie. Na twa­
rzach wszystkich kolarzy widać 
ślady wielkiego wysiłku, bo też 
nie lada trzeba siły, aby forso­
wać tak trudny teren. Polacy.

. którzy jechali dotychczas roz­
proszeni w grupie, skupili się 
teraz.

Czołówka pędzi już teraz z 
zawrotną szybkością po niebez- 
piecznjrch zjazdach, a my tym 
czasem rozpatrujemy szanse 
zwycięstwa zespołów Polski i 
NRD oraz poszczególnych kola­
rzy tych drużyn. Liczymy na 
Elka — przecież on jest gór­
skim mistrzem Polski, a cho­
ciaż w tym roku nie przygoto­
wywał się do takiej trasy, po­
winien być najlepszy z Pola­
ków, ale czy starczy mu sil na 
decydującym odcinku trasy? 
Dwóch towarzyszy z zespo­
łu NRD,. wysmukłych 1 mło­
dziutkich, bo 21-letnich zawod-

tą, ale na ostatnim wzniesieniu 
Schur zgubił Polaka.

Na mecie jest już i trzeci, sa­
motny kolarz — Austriak Lind- 
houL Niespodziewanie czwarty 
na mecie jest Bartusek, który 
potrafił odrobić na ostatnich o- 
krążeniach ponad 2 min. straty. 
O pól długości roweru wyprze­
dza on Królaka za którym koń­
czą wyścig Niemcy Weber 1 
Naumann, a wkrótce potem 
Chwłendacz. NRD zdobywa więc 
w tym wyścigu już drugi zloty 
medal, tym razem w konku­
rencji zespołowej.

Cała nasza trójka siedzi teraz 
na trasie pochłaniając butelka za 
butelką wodę mineralną. Akade 
mickl wicemistrz świata, Gra­
bowski, Jest po wyścigu równie 
zmęczony Jak l szczęśliwy. Nie 
zdołał on wprawdzie pokonać 
Schura. ale nie przynosi mu to 
ujmy, bo przecież Niemiec nale­
ży do extra klasy międzynaro. 
dowej.

Królak Jest głodny 1 prosi o 
jedzenie. — To nie dla mnie by- 
!? b-asa — mówi w pewnej chwi 
II I dodaje wzdychając: — Gdy­
by to był wyścig płaski™.

OSTATNI NA MECIE
Upłynęło wiele minut, kiedy 

do mety przyjeżdżają ostatni 
zawodnicy. Trójkę zamykającą 
stawkę wyścigu prowadzi Wi­
śniewski, który zdobył się jesz­
cze na piękny finisz, zostawia­
jąc za sobą Rumuna Sandru i 
Czecha Seffia. Wiśniewski po 
minięciu mety wpada od razu 
w ręce lekarza. Teraz dopiero 
po przeszło 5-godzinnej jeździe 
będzie miał założone bandaże na 
ręce i nogę.

WYNIKI INDYWIDUALNE:
L Schur (NRD) — 4:59,25.
2. GRABOWSKI (Polska) — 

4:59,50.
X Lidhont (Austria) —5:00,05.
4. Bartusek (Węgry) — 5:00,35.
5. KRÓLAK (Polska) 5:00,36.
X Weber (NRD) — 5:00,37'

•7. Naumann (NRD) — 5:004X
8. CHWIENDACZ (Polska) — 

5dM),4&
9. Bencze (Węgry) — 5:01,05. 

10. Farkas (Węgry) — 5:02,24.

mosktewBktaagta- 
dłonie Dynamo rozegrano 120 

° - ral3wzoetwo zbRH między drużynami Loko- 
motlv z Moskwy I Charkowa. 
Zwyciężyli zdecydowanie koleją 
rze moskiewscy 6:2. J

w dalszych . spotkaniach 
moskiewski Spartak przegrał 
niespodziewanie z drużyna 
„Rezerwy Pracy" Leningrad 
1:2. a Spartak - Mtńsk pokonał 
Dynamo Tbilisi 3:2.
W tabełi mistrzostw prowadzi 
Dynamo Moskwa 25 pkt (18 
gier': przed Spartaidem Mińsk 
2a pkt (20 gier) Spartakiem Mo 
skwa 24 pkt (18 gteri.

I WIEDEŃ. Przebywająca w Au­
strii moskiewska drużyna pił­
karska Dynamo, rozegrała swój 
ostatni mecz w mieście Unz z 

. drużyną Łask. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem pił 
karzy moskiewskich 5 2.

^ZYM. — w spotkaniu bokser- 
SKim zawodowców w wadze 
ciężkiej ; neinz Segllsch (Ntam 

przegraj iuespodzio- warne w m rundzie przez ko z 
— Aacesca Ca- 

to POprzedzi- waaze średniej ml^
(Wiochy) a Gordonem Hazetl (Anglia) gą- 

^?aInZ<15a zwycięstwem Włocha 
w 10 rundzie orze»

PRAGA. Na zawodach pływac­
kich w Pradze kobieca sztafeta 
Dynamo (Praza) ustanowiła w 
biegu na 4X2OO m st. dow. re­
kord CSR. wynikiem — 12:46 0.

A BERLIN. Na tegorocznych mi­
strzostwach lekkoatletycznych 
NRD Juniorów. ustanowiono 
kilka rekordów krajowych. Z 
uzyskanych wyników na wy­
różnienie zasługuje rezultat — 
Noach w rzucie dyskiem ’ 
btet — 42.01.

A NOWY JORK. — Na U wrza. 
śma zapowiedziano w Nowym 
Jorku walkę o tytuł mistrza 
świata w wadze ciężkiej między 
mistrzem świata — RockwMar- 
elano a Ezzardem Charles. Dru­
gi termin tego spotkania wyzna­
czono na dzień 21 września. W 
ostatniej walce tych dwóch za­
wodników. która odbyła się 17 
czerwca Marciano wygrał z 
Charles w lo rundach’na pkt.

ko-

BERLIN. Trzecie z kole! 
strzostwa pływackie NRD ml-
strzostwa pływackie NRD ju­
niorów 1 młodzików przyniosły 
cały szereg bardzo dobrvch 
wyników, z których na wvróź 
nienie zasługują: 100 m shdow 
Juniorów — Schmalfuss — 59 8 
100 m st. mot juniorów — Jue^ 
łIn< ~.1;23-8 1 100 tn SL klas. 
Juniorek — Schubert — t.31.8.

BERLIN. Tytuł mistrza NRD w 
maratonie zdobył Mever w ęy». 
Sie — 2-38:09.0.

A SOFIA. Przy 40 stopniowym u- 
gale odbył się w Plovdlv mecz 

□kserskl reprezentacji miasta 
z drużyną czechosłowacka Ru­
da Hvezda zakoóczonv wyni­
kiem remisowym 8:8 (spotkanie 

- rozegrano w 8.wagach). Naj­
lepszym! pięściarzami tego spo­
tkania byli, mistrz oiimófjskf Za 
chara i wicemistrz Europy MaJ- 

dloch. J

A NOWY JORK. _ W Nowym 
Jorku były mistrz świata w 
wadze koguciej Toweel (pot. 
Srany Zjedn.) przegrał na pun­
kty w carmeldem Costa (USA) 
w 10 rundzie.

W Oslo zmarł ostatnio 
oS-letul Tulłin Thams. jeden z 
“ajtepszych w latach 1924 — 
Io27 narciarskich skoczków 
^lata. Zwyciężył on m. in. na 

. " I zdobył tytuł mistrza
w 1926 roku na zawo­dach w LathL

® LONDYN. W Vancouver rozno- 
częły się mistrzostwa La. Wspól­
noty Brytyjskiej z udziałem 20 
państw. Zawody te trwać będą 
oo 3 sierpnia I zapowiadają st» 
niezwykle ciekawie, gdyż star­
tować będą czołowi zawodnuw 
z rekordzistą świata Banniste- 
rem,. .Landy i Chatawav na czele. -

100 zawodników na starcie
XII Raidu Tatrzańskiego

Najtrudniejszą imprezą rai- 
dową w Polsce był zawsze or­

ganizowany dorocznie Rald Ta 
trzańskf. I w tym roku będzie on 
Imprezą wyjątkowo trudną. Bardzo 
długa trasa podzielona Jest na 
trzy etapy I wynosi łącznie 750 km, 
w czym przeszło 400 trudnego, 
górskiego terenu. Do T etapu Ril- 
du zawodnicy wystartują 6 sierp 
nla rano. Trasa I etapu ma 300 km. 
w tym 60 proc, terenu, II etap dnia 
7 sierpnia — to 280 km z czego 
140 terenu, a trzeci najkrótszy ma 
170 km w tym 60 proc, terenu.

Na każdym etapie rozstawione 
sa co 20 — 30 km punkty kon­
troli czasu, na które zawodnik 
mus! przybyć we właściwym cza­
sie. czyi! przejechać odcinek po­
między pierwszym punktem, a 
drugim z wyznaczoną szybkością 
przeciętną. Za każdą minutę spóź­
nienia zawodnik otrzymuje 1 punkt

Jazda I przygotowanie motocykla 
nie Jest dostateczne do tak trud­
nej Imprezy.

xn Rald Tatrzański Jest Jedno­
cześnie III eliminacją do raldowych 
mistrzostw Polski t na górskich, 
tatrzańskich trasach odbędzie się 
walka o punkty potrzebne do uzy­
skania tytułu mistrza Polski.

Po dwóch eliminacjach • ratdach 
obserwowanych w Szczyrku 1 Po­
lanicy sytuacja w czołówce przed­
stawia się następująco:

karny. I etapia będzie 9
punktów kontroli czasu, na drugim 
również 9, a na trzecim 5.

Pomiędzy punktami kontroli cza­
su będą się znajdowały odcinki 
próby Jazdy stylowej, które trze 
ba przejechać bezbłędnie, gdyż 
każde podparcie st? nogą to punk­
ty karne. Łącznie na całej trasie 
raldu będzie 25 takich odcinków

Do XII Raldu Tatrzańskiego wy. 
startuje 100 najlepszych zawodni­
ków, gdyż organizator ograniczył 
liczbę dopuszczonych do ’ startu 
wychodząc z założenia, te mija się 
z celem dopuszczanie nieograniczo­
nej liczby zawodników, których

klasa 125 ecmt 1. W. Zarla — 
(AZS Gliwice) — 10 pkt; 2. 1. War- 
chał (Stal Wrocław) — 10 pkt: 3. 
F. Kubskl (CK LP2) — 8 pkt: 4. J. 
Jezierski (AZS Gliwice) — 7 pkt: 
5 R. Potocki (LPŻ Kielce) — 6 pkt; 
6. Wodziński (Stal Wrocław) — 
3 pkt; 7. Fan (Spójnia Wrocław) — 
3 pkt: 8. Clążyńskl (AZS Gliwice) 
— 1 piet:

klasa 250 eemt 1. A Jakubowski 
(Spójnia Wrocław) — 12 pkt; 2. 
R. Żurawleckl (Budowlani W.wa) — 
8 pkt; 3. Kruk (CWKS)— 8 pkt:

klasa 350 ccm: 1. Kanas 
(CWKS) — 12 pkt: 2. Paluch (Gór­
nik Stallnogród) — 8 pkt: 3. Wy- 
trykus (Spójnia Wrocław) — 6 pkt; 
4 Marchllński (CWKS) — 6 pkt; 5. 
Kuroczko (CWKS) — 5.5 pkt:

klasa 500 ecm: 1. Szarle (Ogni 
wo W.wa) — 15 pkt: 2. Kwiatków, 
skl (CWKS) — 9 pkt: 3. Gargul 
(Górnik Stallnogród) — 6 pkt; 4. 
Urbaniak (CWKS) — 4 pkt; 5. Hen 
nek (CWKS) — 4 pkt; 6. Łukle- 
wleź (CK LPŻ) — 4 pkt.

i

i

t 
ś 
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Jak to na meczu

Zostawmy tych chłopców I przyj, 
rżyjmy się (oczywiście wyobraź­
ni) Jak „trzymają" się w oblężonej 
elęłariwce piłkarze 1 klbtce Solca 
Kujawskiego™ o właśnie kibice 
Wlókulzrzz zaopatrzywzzy się oh-

ftele w amunicję (kamienie 1 bn- 
telkl) 1 podciągnąwszy rezerwy roz­
poczynają kolejny szturm.

— Buch...! Rrraum...t — Ależ te 
ZIS-y mocne maszy... — Brzdęk...! 
— kamień wyrzucony wprawną rę­
ką kibica rozbił szybę w szoferce. 
Kierowca dostał w głowę... Krzyk 
kobiet... płacz dzieci... Kogoś tam 
potrącili, ktoś tam dostał w „ucho" 
butelką... — Swoją drogą ten kie­
rowca odważny chłopak! — Wyko­
rzystawszy moment, kiedy „ogień" 
nieco osłabi — ruszył pełnym ga­
zem | wydostał swoich ludzi z oblę­
żenia. Odetchnęliśmy z algą. Uda­
ło się chłopakom... Mogło być go- 
rzej.„

Bilans,-Jak na takie oblężenie — 
bardzo skromny — s rannych I to 
żaden nie miał złamanej ręki, ani 
nogi. Opinię naszą potwierdził | 
zresztą posterunek M.O, w Chelm-

PrTSa?“F ,,edrtwo- N>« I dzieli W województwie bydgoskim l 
WUta mSw - Wystarcrający, te-
kilka poturbowanych... |by stworryó «obie obraz tolerancji

niektórych WKRF-ów wobec ehull« 
pańskich — mało — przestępczych 
wyczynów kibiców piłki nożnej.

«Jak to na meczu,

Chodzież. ż?.vi. br. Mecz 
Chodzież z Kolejarzem Piła.

Unia

Zniesiono z boiska czterech potur­
bowanych dotkliwie graczy Kole­
jarza. złamana lewa ręka, palec u 
prawej ręki, Inne obrażenia...

Ciechocinek. 87.VL br. Meci Spój, 
nla Włocławek t Unią Ciechoci­
nek. Chuligani poranili poważnie 
kamieniami « osób, między Inny­
mi lekarza Poradni Sportowo Le­
karskiej we Włocławku, dr. Nowa­
kowskiego, tonę jego oraz 13-let- 
nlego trampkarza.

Taki ]est ..plon" jednej tylko nle-

Rzucanie kamieniami w ludzi na 
boiska przestało być Już czynem 
II tylko „nlesportowym", „niemo­
ralnym"... ttp. To Już Jest prze­
stępstwo, nie mniejsze, Jak np. po­
bicie spokojnego przechodnia na 
ulicy — a za to czeka kryminał.

Znaną tę prawdę powinni zrozu­
mieć zarówno gospodarze boisk, 
(Włókniarz Chełmża, Ogniwo Cho­
dzież, tinla Ciechocinek) Jak I 
WKKF-y — Bydgoszcz 1 Poznań,

Na podstawie korespondencji K. 
Cz. — Włocławek, K, H. — Solec 
Kujawski, A. Z. — piła.

Opracował Głów.

11. Zabel (NRD) — 5.03.32: 12. 
Georglescu (Rumunia) — 5.03 32 
13. SJokwist (Szwecja) — 5.09 43 
l Motceanu (Rumunia) — 
5.24.43. 15. Mattsson (Szwecja) 
— 5.30.02, 16. Wiśniewski (Pol­
ska) — 6.36.12, 17. Sandru 
munta) — 5.36.13, 18. 
(CSR) — 5.36.14.

1 Następne mistrzostwa
świata w kanadyjkach i kafa- 
kach odbędą się w roku 1958 
w Pradze. Decyzja taka zapad­
ła na Kongresie w Macon 
(Francja), gdzie odbvwaly się 
mistrzostwa świata.

1 (Ru- 
Seffl

Simo
I Ku-

A BUKARESZT. W Arad odbyło 
się międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie miedzy Dynamo 
(Praga), a czołową drużyną H- 
gl rumuńskiej Flamura Rosie 
Mecz zakończył się wynikiem 
bezbramkowym.

tfb SYDNEY. — światowe] sławy 
sprlnterka Mariore Jackson, 
która w Ilstooadzie ub. roku 
wyszła za mąż za kolarza Nel- 

r sona, przygotowuje się bardzo 
starannie do Igrzysk Olimpij­
skich w Melbourne. Chce bo­
wiem zrewanżować się swej ry­
walce Błankers - Koen za po­
rażkę w Helsinkach. Również 
jej mąż przygotowuje się do 
mistrzostw świata w Wuppertal.

Nle ukończyli wyścigu 
O^ęgi^h^Maresch (Austria)

DRUŻYNOWE:

Zygmunt Weiss

L NRD — 15.00.40.
X POLSKA — 15.01.14.
X Węgry — 15.04.04.
4. Rumunia — 16.04.30.

Barbara Grajnert

MOSKWA. Uczeń z Tallina — 
Tertipak. rzucił oszczepem — 
62.83, ustanawłajac rekord 
ZSRR Juniorów.
W Tulę młody kolarz Sawostn 
ustanowi! rekord ZSRR juriio 
, wyfcieu kolarskim na 
l.noo m. uzyskując czas — 
1:08.4 sek.

meczu w dźwiganiu ciężarów 
Francja pokonała Włochy 4:3. 
Zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach: kogucia — Nan- 
nlrbnl (Wl.) _ 287.5. piórkowa 
de Geneva (WŁ) — 292,5. lek­
ka — Galottl (Fr.) — 327.5. 
średnia — Firmin (Fr.) _  
362.5, półciężka — Marchal 
(Pr.) — 362.5. lekkociężka — 
Debuf (Fr.) — 392.5. ciężka — 
Ptgaiani (Wł.) — 417.5.

Historia Jajtkowej" szabli
Wiedeń pozostał daleko w tyle. Pociąg 

z głuchym łoskotem podskakiwał na zwrotni- 
o^ór w.zamarzniętej 

szybie Wojtek obserwował ośnieżone pola i ła- 
ciepłego dymu rozwiewane nad

W

na specjalne podkreślenie. Tym bardziej, że 
w tym samym czasie stać było Wojtka 
na stały, intensywny trening, stać bvło 
na wywalczenie sobie w hierarchii świa­
towej pozycji jednego z najlepszych 

dotychrzaso wych doświad-

na

t naa towej pozycji jednego
Dra?taurlpł b£ł-domu' szablistów. Z dotychczaso»

COd7Jenn'' czekaJ3«s go ' czeń i opinii trenerów 
g6toi-e?e^na Prze£łaniala mul ciągnąć tylko jeden wniosek: nie raz’ -esze-e 

myśli, dyplom magisterski. । usłyszymy na pewno o skucesach UbliMv p0]!
Miesiąc stracił na obóz w Zakopanem przed j skieg° Wojciecha Zabłockiego i nie raz na- 

pewno o jego osiągnięciach jako zdolneco 
architekta. fewyjazdem do Austrii, potem mecz w Wiedniu 

nowe zwycięstwa i uznanie, a tymczasem spra­
wa dyplomu nie posuwała się ani o krok.

Kiedy znalazł się w Krakowie z ciężkim 
sercem wybrał się na uczelnię. Jak było do 
przewidzenia wszyscy koledzy mieli już pro­
jekty prae dyplomowych zatwierdzone. A on? 
Nie miał nawet jeszcze całkowicie skrystalizo-I -----  ------------------------------

j) wanej koncepcji. Od dawna snuł mu się już 
wprawdzie po głowie pomysł zaprojektowania 
gmachu Akademii Szermierki, ale od pomysłu 

(do szczegółowo przemyślanego projektu da­
leka jeszcze droga.

f Rozpoczęły się dni trudnej, żmudnej pracy. 
J której przyświecał .wyłącznie jeden1, cel: dy- 
J plom naukowy. Dzień po dniu przez1 cały luty 
f jak pracowita mrówka przygotowywał się do 
Ż egzaminu. Często późno w noc świeciła się 
4 lampka nad rozpiętym na stole kartonem pro- 
f jektu. Wojtek zapalał się coraz bardziej 
t Odsunięty od podniecającej atmosfery pojo- 
ś dymków na planszy wyżywał się budując na 
ś papierze swoją Akademię Szermierki.
J Wiele z tych pamiętnych godzin spędził na 
J długich rozmowach z profesorem Cenckiewi- 
t czenU którego pomoc i opieka w najcięższej 
; chwili podnosiła go na duchu. I1 przyszedł 
’ wreszcie dzień, kiedy praca była skończona, 
? HS zł°z2ny- W ten dzień grono naszych 
i młodych kadr naukowych powiększyło sie 

ó powego źś-lemiego magistra inżyniera archi- 
itekta — Wojciecha Zabłockiego.

Wykonany projekt Akademii Szermierki nie 
utonął w archiwach Politechniki. Zyskawszy 
specjalne uznanie wytypowany został na ogól. 

e nopolską wystawę architektoniczną, na której 
aoczekał się wyróżnienia.

i t,.?an fakt! 3ak 1 Przede wszystkim zdobycie 
J ty tułu naukowego, do którego droga wiodła 

pizez szereg długich i trudnych lat, zasługuje

możemy
t

Kiedy dyplom został zrobiony, świeżo upie­
czony master z lekkim już sercem mógł mr- ?Potkaniach sportowych, jiź 

broLu^'?1. w meczu 2 s-ermierzami 
Zwitku Radzieckiego w Warszawie, a 

na “«^narodowy tur­niej do Budapesztu.

Turniej budapeszteński zyskał sobie opinię » 
. szermierczego,’ cięższego nawet od i 

mistrzostw świata. Miał zresztą za cel właśnie # 
p. zegląd czołówki przed tegorocznymi mistrzo- # 
s wam! w Luksemburgu. 24 walki w ciągu f 
ma potrafiłyby wyczerpać nawet najsilniej- f 

szego : najbardziej odpornego psychicznie za- r 
wodnika. i

Wojtek rozkręcał się powoli. Mając przed \ 
oczami długi, pełen ustawicznego napięcia \ 
nerwów dzień starał się walczyć czujnie, ale J 
i oszczędzając się trochę. Od razu w pierw- J 
szej eliminacji przegrał dwie walki, ale nie J 
przeszkodziło mu to oczywiście w wejściu na i 
czysto do ćwierćfinału. Tu wiodło mu się J 
lepiej, ale przełknąć musiał jedną porażkę. 5

Półfinał stał się prawdziwym piekłem. Mi- # 
mo, że znajdował się dopiero na półmetku tur- # 
nieju, czuł się bardzo wyczerpany nerwowo, f 
Obserwując Jurka Pawłowskiego, który do- f 
szedł da półfinału bez porażki wyrzucał sobie f 
chwile słabości. f

— Byle się tylko nie rozkleić zupełnie —. 
myślal. — Nie jest już ważne co było, tylko co 
będzie... r

(Dokończenie nastąpi)
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Rekord 
KtomiAskiej 
saa 100 m 
wotylkiem 

(Dokończenie ze str. 1) 
rennoj I Ballandln (ZSRR), minęli 
Ksdasa 1 zajęli drugie I trzeci© 
miejsce. Fakt, że Tofkaczewsld za­
jął piąte miejsc© w tym samym 
czasie co Domótor (Węgry) również 
przed Kari asem to niewątpliwie 
du>v sukces Tołkaczewskiego. Tot- 
kacżewskt ze startu wyszedł do- 
bj-re a:*3 poszedł pierwsza ..50’* 
wolno I na nawrocie <27,2) był pią- 
ty’Wykona! świetny koziołkowy na- 
wrót szedł po nawrocie na trze­
cie miejsce, którego jednak nie 
potrafn ułrzvmMć do końca. Po- 
phnąl itHnak dobrze I powinien 
w" pr-nierizlrtłek na 400 m dow. o- 
siągnąć nirzty czas.

NHEUDANE SKOKI 
CHRZĄSZCZOWNY

Przed * południem Chrząszczćw- 
na po pledu skokach z ograniczo­
nym wsnółezvnniklem trudności t 
szós‘vm bez ogranlczoneffO współ­
czynnika rnudności, znajdowała st* 
na p’a"'m miejscu 1 misia 6^.29 
pkt. v-rriv jeszcze w rym roku 
nie osia^n^a tak dobrego wymlku 
w skodach obowiązkowych. Nie­
stety. oo południu nie udały jej 
się dwa skoki: dwa i pół salta I 
półtora só-ha wyprostowanego w 
tył. Ten Jkok to Jeden z na|pew- 
niejszych «koków Chrzaszczówny, 
który świetnie wykonało na Spar­
takiadzie i za który otrzymała 
przeszło 14 pkt.

Te dwa nieudane skok! spowodo- 
wały, że r> --ateczn*© spadła na szó-
sre mielące

123,56.

Jac 109,19 
Z’trałowa ( 
Kru-nwa (

) nkt. 
(ZSRR) 
(ZSRR)

:■ >nnv !126,43.

WYNIKI
(K. Gr.)

Mężczyźni:
100 m mnt.: 1. Tumpek (Węgry)

2. Wu1:02.3 (rekord świata) 2. »ru 
Chuan-fu r'htny) 1 07.1 (rekord 
Chin), 3. A:s iWęgry) 1:07.1, 4. 
Feler rv’®pryi 1:07,2. 5. Samuel
(CSF*) i ‘7 ?. rekord CSR'». 6. Frlt- 
sc’ie i d&.O;

100 m dow.: I. N^ekt (Węgry) 
5R.1. 2 Ki.-ennoj (ZSRR) 58.5, 3) 
Ballandln 58.6. 4. Dómótór

i sę 3. 5. Tołkaczawskl (Pol­
ska) 58. 8. 6. Karias (Węgr>9 59.3.

Kobiety:
100 m mot.: 1.. Laneenau (NFD) 

1:17.4, 2. Lltomerltzk’’ (Węgry)
1:18 2. Temesz (Wę-rry) 1:2'12. 
4. Garay 1'20 2. 5. Kle-
mlńska (Polska) 1:20,5 (rekord 
Polski), 6. Tai Ll-hua (Chiny)

Przed meczami
Bsdgarii

W poniedziałek wieczorem udaje 
się do Sofii pociągiem .przez Buda­
peszt I Bukareszt, nasza druga re­
prezentacja piłkarska, która w 
dniu 8 bm. rozegra spotkanie 
z drugą drużyną Bułgarii. Przy­
puszczalny skład drużyny polskiej 
będzie następujący:

BRAMKA: Wyrobek, Pajor, 
OBRONA Durnioki-Kaszuba, He- 

Josz, Glimas.
POMOC: Bieniek, Poćwa, Zien­

tara.
ATAK: Sąsiadek, Anioła, Kemp­

ny, Piątek, Wiśniewski.

&
Wraz z reprezentacją udają się 

do Sofii na zaproszenie Zrzeszenia 
Lokomitlw piłkarze Kolejarza Po­
znań. którzy rozegrają w Bułgarii 
kilka spotkań z tamtejszymi dru­
żynami. *

V/ meczu pierwszych drużyn, 
który odbędzie się 8 bm. w War­
szawie. jedenastka polska wystąpi 
prawdopodobnie w następującym 
składzie:

BRAMKA: 
ski.

OBRONA: 
choń.

POMOC: 
Kauder.

Stefanlszyn, Gronow-

Korynt, Orłowski, Cl-

Suszczyk, Grzywocz.

ATAK: Jezierski. Brychcy, Ko­
kot, Cieślik, Mordarski, Trampisz.

Mecz Juniorów rozegrany zosta­
nie w dniu 10 bm. na stadionie Ko­
lejarza w Bydgoszczy. Skład dru­
żyny polskiej nie został Jeszcze u- 
stalony. Największe szanse na re­
prezentowanie barw Polski mają, 
sądząc na podstawie formy wyka­
zanej na zgrupowaniu w Inowro­
cławiu i na turnieju we Wrocła­
wiu, następujący zawodnicy:

BRAMKARZE: Malnka, Kalisz, 
Wąsowicz.

OBROńCY: Szafran, Molenda, 
Pohl, Radzim.

POMOCNICY: Malarz, Michel, 
Chomiczuk.

NAPASTNICY: Słysz, Ciupa, Le-
wandowski, Michalski, 
Norkowskl. Grabowski.

*
INOWROCŁAW, 1.8 

Kadra A — Kadra B

Rajchel,

(teł. wl.). 
0:1 (0:1).

Zwycięską bramkę zdobył W 5 
min gry z podania Wiśniewskie­
go Kempny.

Spotkanie sparingowe obu re­
prezentacji stało na słabym po­
ziomie.

Przebywająca na obozie przy- 
gotowawczym w Inowrocławiu 
piłkarska kadra juniorów po­
konała w sparingowym spotka­
niu Klub Sportowy Inowrocław 
16:0 (8:0).

Piłkarza ręczni 
Węgiel’ 
przybyli db Polski DO Warszawy przyjechały dru­

żyny pliki ręcznej Węgier, 
które prżebrwać będą w Polsce na 
wspólnym ooozle z naszymi zaspo 
łami, a’ następnie rozegrają szereg 
spotkań towarzyskich.

Ekina węgierska składająca się 
z lJ zawodniczek i 15 zawodników 
została zakwaterow-ana w AWF. 
wspólnie z zawodnikami polskimi.

We wtorek, 3 bm. Węgrzy oraz 
zawodnicy polscy wyjadą do Gdań­
ska, gdzie w czwartek na bolgku 
Budowlanych o gpdz. 17 I 18 ro­
zegrane zostaną międzymiastowa 
spotkania w piłce ręcznej Buda-
peszt — Gdańsk konkurencji
kobiet i mężczyzn.

W reprezentacji Gdańska wystą­
pią reprezentanci Polski, podobnie
Jak I iv reprerentacff
prąr beda reprezentanci 
Spoliante w Gdańsku

Budapesztu

Przyęoński z Łodzi.

Węgier, 
sędziować

iXastepne' spotkanie.
pomiędzy reprezentacjami

tym razem
Buda-

pesrtij i* Onola. rozegrano zosta 
nie w Opolu na boisku Budowla­
nych w niedzielę 8 bm. o qodz. 16 
kobiety I o 17 mężczyźni. Mecze 
te sędziują Jany 1 Głogoszewski 
(Śląsk). '

powrót piłkarzy ręcznych Wę­
gier do Budapesztu nastąp! W 
dniu 9 tm. (tern)

Lekkoatletyka przed wielką próbą
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 1.8. (tel. wł.).
— Po pierwszym dniu zmęcze­

nia podróżą atmosfera wśród na­
szych lekkoatletów poprawiła ste — 
oświadczył trener Morończyk, któ­
remu w sobotę złożyliśmy wlzvtę 
w siedzibie naszych zawodników. 
Trenujemy na stadionie Elóre dwa 
razy dziennie, ale treść treningów 
Jest zupełnie zindywidualizowana. 
Wetnberg podczas treningu na 
ciągnął sobie torebkę wielkiego 
kciuka. Kontuzji tej nabawił się 
podczas gry w piłkę, ale startować 
będzie. Po Ilości wvkonvwanel 
podczas treningu pracy widać, ta

Tu7^?n^n^2 b!^ stadionu Ludowego reJSć
J melka 4 x %ndrnRSt.?^ . ponfżeJ 25 selŁ Ku3ion “ to nadaI

wi^ka niewiadoma. Sądzimy, że Stawcąyk. Bą-1 Mą.-h ta^-c „machnie" ponL-ej 46 

Jeslonowska.; sidło nadal będzie muslal zwra- 
kuś ton. Boc tan I Lerczak. ? cać dużą uwagę na niedawno wy-
ew eł^?9 Sfatowski. Makoma ■ leczona kontuzję. Chyba, że nie- 
ski, bierek t Mach. > którzy oszczepntcy zdopingują go

RAD*NAu/eu-i । । t do większego wysiłku. W każdymBARANOWSKI I LEWANDOWSKI razie nświadczył on. że bęrizie się 
W DOBREJ FORMIE i oszczędzał

— W sprintach wysoką formę 
wykazuje Baranowski. Również 1 
Lerczak powinna na wspanialej

Andrzeicrak rzuca na treningach
a Kozłowało

XXVIII Wioślarskie Mistrzostwa Polski
Zacięte wyścigi w klasach niższych O Wielki 
pojedynek w ósemkach •Jezierska pokonana

przez Adach w jedynkach

48 pięściarzy walczy o tytuły
W I dniu pierwsze niespodzianki

nk. 43 m. ale jej rzuty są nierów­
ne.

Lewandowski robił próby skaka­
nia w kolcach, ale test to zoyt krót­
ki okres czasu, aby mógł do 
rego przyzwyczaić, wobec czego na 
zawodach w Budapeszcie będzie 
skakał boso. Na treningach prze 

I chodzi z łatwością wysokość 190 
I cm. Z uwagi .na srart Czechów, bę-

BUDAPESZT, 31.7 (tel. Wł.(. W 
turnieju bokserskim rozerywanym 
systemem, każdy, z każdym startują 
w poszczególnych wagach.

Musza: Stolników (ZSRR), Alek­
sandrów (Bułg ), Dotn-escu (Rum.), 
Karpat.) (Węgry).

Kcgucla: Stiepanow tZSRR), Bu- 
row (Bntg.J, Schlopu (Rum.), Bloc.- 
kes (NRD). Stessel (Austria:, Gold- 
berg (Szkocja) i Wagner (Węgry).

Piórkowa: Zasucłtln (ZSRR), Mar­
garit (Pum.). Sahme (NRD) 1 Hor- 
watH CWęgryń.

Lekka: tianllya (Bum), Winogra­
dów (ZSRR). Perry (Irlandia). Fa­
ni Gran). Kumar (Indie) i Juhas 
(Węgry).

Lekkopółśrednla: Bonnar (Szko­
da), Demc-ter tRum.l. BnU".: nw 
(Bulg.). Acer (Austria) 1 Szakats n 
(Wcgryt.

pótśrednia: Rosdnm- (ZSRR). Sa- 
radarlan rBulg). S-rhu (Rum.). Ta- 
berkow CNRD). Foli rSzkocja), DOri 
(Weary). . _Łekkośrednla: Po-tescU (Bum.). 
Da.)-baJ=zelt (ZSRR), Mitr es (Bulg.). 
Papo Węgry).

i dzie to dla niego wielki egzamin.
| który powinien naszego skoczka

Średnia: Negrea (Rum.),, Satkov i zdopingować do maksymalnego wy 
(ZSRR). Noskir (Indie), Plećny (We- { siłku. W walce tej należy ste spo- 
----  d zlewać wyniku w granicach 107 — 

198.gry).
Półciężka: Szenlkta (ZSRR). Nlcu- 

lescu (Rum.). Chlnn (Irlandia). 
NItschke (NRD). Szllvasl (Węgry).

Ciężka: FUresz mum). Szoolkas 
(ZSRR). Kiss (Węgry).

Spotkania pięściarskie odbywają 
się cndr.:mnlc wieczorem na Stadio­
nie Ludowym przy sztucznym oś­
wietleniu. Zespoły ZSRR, Węgier

NIEWIADOMO, KTO POBIEGNIE 
5 KM

I Rumunii występują 
składach.

BUDAPESZT, 1.8

pełnych

(tel. wł.). W
pierwszej rundzie turnieju bokser­
skiego zanotowano niespodziankę w 
postaci zwycięstwa Rumuna Do- 
brescu przez tko w trzecie! rundzie 
nad Węgrem Karpat!. Trzy zwycię­
stwa odnieśli bokserzy radzieccy — 
w muszej Stolników zwyciężył Buł-
gara A.lefcsanrirowa, w 
Stiepanow wypunktował

Jeszcze dotąd niewiadomo, kto 
startuje na 5 km. Jeśli na starcie 
ujrzymy Kovacsa, to Graj praw­
dopodobnie będzie miał okazję do 
poprawienia rekordu Polski. Po­
trzebowski. Lewandowski czają się 
nieźle l powinni sprawić miłą nie­
spodziankę. Nie możemy z góry 
powiedzieć czy będą startować na 
UCO i 1.500 m. bowiem na obu 
dystansach odbędą się eliminacje. 
Ciekawą walkę powinna stoczyć 
Duńska z Gyarmat! I zawodnlczka-

KRUSZWICA, 31.7 (tel. wl.). Pod 
Mysią Wieżą łopocą przvmocftwane 
na Wisłach nagi zrztszen. W 
zwartym czworoboku stolą zawod­
nicy. Wyglądają Imponuiąco. W hi­
storii naszego wioślarstwa nie bv- 
ło leszete takiej Imprezy, ok. 8Ó0 
wioślarzy na starete. w tym duży 
procent Juniorów t kobiet.

Kobiety, Juniorzy t wioślarze 
klas niższych byli głównymi bo­
haterami XXVIII mistrzostw. Ich 
biegi niejednokrotnie należały do 
najbardziej zaciętych 1 wyrówna­
nych.

Przedbteg ósemek 11 M. — na 
starete 4 osady. Prowadzenie 
z miejsca obejmuje na torze dru- 
fim AZS Warszawa. Tuż za nim 

udowlanl Toruń, trzeci Kolejarz 
Tczew, o pól długośrt z tylu Bu­
dowlani Piechem. Xa 500 m AZS 
nadal na przedzie. Półmetek: sensa­
cja. Tczew wvsuwa się na czoło. 
AZS drugi. Piechem trzeci przed 
Toruniem.

niższych. AZS W-wa wygrał w 
ósemkach trzeciej klasy. Plszczo- 
rówfćz z Kalisza wygrał Jedynki 
trzeciej klasy. W czwórkach II kla­
sy triumfowała Stal Bydgoszcz. 
Dwójki podwójne III klasy wygrał 
AZS Poznań. Dwójki II klasy — 
AZS Wrocław, czwórki wagi lek­
kiej U klasy — Kolejarz Bydgoszcz. 
Wśród kobiet Jaworska z AZS wy­
grała jedynki trzeciej klasy, a 
AZS W-wa II klasę czwórek.

Po mistrzostwach, czołówka na­
szych zawodników wytypowana 
przez Radę Trenerów powołana 
została na obóz do Kruszwicy 
przed mistrzostwami Europy.

WYNIKI

Mężczyźni: dwójki podwójne: 1. 
AZS Bydgoszcz (Kocerka. Roso- 
l??'!0/) L54. 2. AZS Kraków — 
8 02.6. 3. AZS Wrocław 8:18.0: 
czwórki: 1. AZS Wrocław 7:41.8, 2. 
Kolejarz Grudziądz 9:51.7, 3. Ogni­
wo Kalisz 9:58.2; czwórki wagi

lekkie): 1. Kolejarz Bydg. 7:55.6. 
2.. OWTCS Bydgoszcz 7:56,2. 3. Stal 
Bydg. 8:05.8; ósemki: l. O1VKS 
Bydg. 7:03.0, 2. Budowlani W-wa 
7:1 i.9, 3. Ogniwo Poznań 7:24.3.

Kobiety:' Jedynki: 1. Adach (AZS 
Bydg.) 4:42.0, 2. Jezierska (Ogn. 
W-wa) 4:47.0. 3. Staśkiewicz (AZS 
W-wa) 5:03; ósemki: 1. reprezen­
tacja Kolejarza 3:53.8. 2. Budowla­
ni W-wa 4:14.0. Juniorzy: Jedynki: 
1. Gałązka (Gw. Wwa) 6:46.4. 2. 
Gablankowski (AZS Kraków) 6:47.8, 
3. Plściorewicz (AZS Wrocław) 
6:58.9; ósemki: 1. Spójnia Gru­
dziądz — Chełmża 5:29.2, 2. Ogni­
wo Poznań 5:37.9. 3. Ogniwo W-wa 
5:39.0.

Juniorki: dwójki podwójne: 1. 
AZS Kraków (Kulm Machowska) 
3:42.2. 2. reprezentacja Kolejarz 
3:57.0. 3. AZS Poznań 4:04.5: 
czwórki 1. AZS Bydgoszcz 3:53.6. 
2. Ogniwo Poznań 4:03.5. 3. re­
prezentacja Kolejarz 4:08.

K. Malinowska

GRUPA I ŚTALINOGROMKA
Stal Zabrze — Górnik Szopie­

nic. $:0 (3:0)..
Stal Lipiny — Górnik Knurów 

2:0(1:0). '
Górnik Radzionków — LZS Pod-

lesie 3:0 (1:0).
Ogniwo Bielsko — 

Bytom 1:2 (1:2).
Spólnla Stalincgród

Stal Nowy

chowie» 1:0 <1:C);
Stal Gliwice — Konstal 

3:1 (1:1).
Górnik Brzozowiec — 

mianowice 1:2 (1:0).

TABELA
1. Stal LIpfny.
2. Górnik Szoplen.
3. Górnik Knurów
4. Stal Zabrze
5. Sraj Siemian.
6. Stal Nmw Bytom
7. Górnik Radzlonk.
8. Stal Czechowice
9.

10.

Stel Cze- 

Chorzów 

Stal Ste-

30:10 37:20.
30:12 66:42
26:14 38:31

54:34 
.38:32 
42:39 
52:27 
38:41 
35:33 
36:38 
44:44

26:16 
24:18 
23:19 
22:20 
22:20

Stal Gliwice 
LZS Podlesie 
Ogniwo Bielsko 
Konśtal Chorzów

21:21

13:27 29:47 
10:32 29:74

12.
13.
14.

Spójn. Stallnogród ____  
Górnik Brzozowfce 5:37 10:54Na trybunach podniecenie.

— AZS. AZS. AZS — dopingują 
widzowtel

Warszawiacy rozpoczynają fi­
nisz. Odzyskują straconą pozycję 
— równo z kolejarzami. Wpadaią 
pierwsi na metę przed Kolejarzem 
Budowlani Toruń też zdołali ode- 
przeć atak I okazali się lepsi o 3 
sek. od awolch kolegów zrzesze­
niowych z Piechctna.

Na trybunach emocja na chwilę 
opada, ale na krótko. Ledwo jest 
czas zanotować wyniki, gdy na 
horyzoncie ukazują się nowe osa­
dy. I znowu walka l tak stale 
przez 4 dni mistrzostw, podczas 
których panuje atmosfera wielkich 
regat.

W sobotę rozpoczęto flnaty. W 
biegach mistrzowskich (poza Ju­
niorami) silną konkurencję obser­
wowaliśmy w czwórkach kobiet 1 
mężczyzn. Kolejarz Bydgoszcz l 
OWKS Bydgoszcz zwyciężyli pew­
nie. wykazując wysoki poziom. Za 
ich plecami Jednak toczyła się wy­
równana walka. Nie można tego 
powiedzieć o pozostałych sobot­
nich biegach mistrzowskich. KoceP 
ka nalał nie znajduje w kraju 
prze “Iwnlka t musi sam walczyć 
a czasem.

Największych przeżyć 1 emocji 
dostarczyły w sobotę biegi ósemek 
Juniorów (zwyc. Ogniwo Poznań), 
czwórek III ki. (zwyciężyły w rów­
norzędnych biegach Gwardia W-wa 
t AZS Poznań), czwórek Juniorów 
z doskonalą Unią Kruszwica na 
czele, ósemek II kl. (na finiszu 
wygrała Stal Bydgoszcz), dwójek 
podwójnych juniorów, dwójek po­
dwójnych II ki. (zwyc. AZS Po­
znań) 1 Jedynek U kl. (zwyc. Prze- 
woźnlak AZS Poznań). Pięknie po­
pisały się zawodniczki AZS Kra­
ków, które .wygrały bieg ósemek 
II kl., dwójki podwójne U kl. (Pro- 
chowska 1 Zróbkowa). Jedynki tł 
kl. (Głowińska) 1 jedynki juniorek 
(Makowska).

Wyniki techniczne biegów mi­
strzowskich:

mężczyźni: Jedynki: 1) Koeerka 
(AZS Bdg) — 8:04,4. 2) Rosołowicz 
(AZS Bdg) — 8:48.0: dwójki ber 
sternika: l) AZS Kraków (Adamik. 
Teodorowtcz) — 8:16.0, 2) AZS 
W-wa — 8:24,2; dwójki ze stebni­
kiem: 1) AZS Kraków (Kusek. To­
mas. sternik Bartoniczek) — 8:20,7. 
2) Spójnia Poznań — 8:53,7: czwór­
ki: 1) 0WK Bdg — 7:31,6. 2) Ko­
lejarz Grudz — 7:45,2. 3) Ogniwo 
W-wa — 7:52.2:

kobiety: dwójki podwójna: 1) AZS 
Bdg (Adach, Mońka) — 4:12,0; 
czwórki: 1) repr. Kolejarz — 
4:16,9, 2) Kolejarz Bdg — 4:28.7. 
3) Budowlani W-wa — 4:30.2;

Juniorzy: dwójki podwójno: t) 
AZS Toruń (Lamberg. Ziemba) — 
5:42.6. 2) Kol. repr. — 5:50.2: 
czwórki: 1) Unia Kruszwica — 
5:39.7. 2) AZS Poznań — 5:42,0. 
3) Ogniwo W-wa — 5:43.5:

Juniorki: Jedynki: 1) Makowska 
(AZS Kr) — 3:44.7. 2) Bereslewicz 
(AZS Gd) — 3:52,7, Jakubiak (Kol. 
Bdg) — 4:07,5.

Występy gimnastyków radzieckich
w Polsce

GRUPA II — KRAKOWSKA

Spójnia Bieżanów 
Nowy Sącz 2:1 (1:0). 

Stal Chrzanów
Chełmek 5:1 (3:1).

Stal żywiec — 
4:1 (2:01.

Kolejarz

Włókniarz

Unia Ofwfęcłm

Włókniarz Andrychów — Spólnla 
Kraków 3:0 (1:0).

Unia Kraków — Stal Huta Im.
Lenina 0:1 (0:0).

Unia Sorek — Kolejarz Proko- 
dm 0:0.

KRAKÓW 29.7. W Krakowie 
odbył się w czwartek wspania­
ły pokaz gimnastyczny w wy­
konaniu czołowych gimnastyków 
radzieckich.

Na stadionie „Włókniarza" na 
Krzemionkach powitał gości 
radzieckich przewodniczący 
WKKF — Kadow.

W imieniu gimnastyków ra­
dzieckich podziękował za powi­
tanie kierownik ekipy — Po- 
pow, po czym najlepsi gimna­
stycy świata gorąco oklaskiwani 
przez licznie przybyłą publicz­
ność dali pokaz doskonałych 
ćwiczeń. W ćwiczeniach wol­
nych popisywał się m. tn. mistrz

nu radzieckimi. Trenuje ona bar­
dzo solidnie zdając sobie sprawę, 

. jak odpowiedzialnym jest Jej start 
Rumuna J w Budapeszcie.
kb-guciej

Sccipln, a w piórkowej Zasuchin । 
wv?rał z Sahmen (NRD). W wadze 
lekkiel Węgier Juhxs zwyciężył Wi­
nogradowa łZSRRL |

Jeśli chodzi o tyczkarzy (Adam­
czak. Janiszewski# Ważny) to na 
neningath przechodzili oni na bar

Do oshśmep pobicia
: dzo słabe) skoczni wysokość 4 me- 
| trdw Adamczyk bed*ne miał naj-
| trudnlej- zą przeprawę z Węgrem 

Hnmonnayem. który wykazuje bar- 
d-o wyrównany poziom 1 w tym

walczyli PoSacy i Węgrzy
roku miał klika startów zagranicz 
nych z przeciętna 4.26.

wielka szkoda, ta nie możemy
wystąpić Akademickich. MI-

tu:

o 1 miejsce
(Dokończenie ze str. 1)

Raehat — 4, Zajan — 3, Ku-

we florecie
sselni 1 Sabrl po 1.

Do decydującego o mistrzow­
skim tytule spotkania z Węerarni 
Polacy wystąpili w naisilniejszym 
składzie *z Pawłowskim. Twardo- 
kensem. Kuszewskim 1 Rydzem. 
Węgrzy wystawili ekipę, która zdo­
była brązowy medal w Luxembur- 
gu (Jedynie bez Tt11y‘ego): Gyurin 
sa, Szocs. Marost I Szomodl. Spot 
kanie było niezwykle zacięte, waf 
czono o każde trafienie. Prowa­
dzenie zmieniało się co chwila, aż 
do stanu 7:7.

Następują dwie decydujące wal 
ki. W pierwszej Kuszewski — 
Szocs. Polak prowadzi błyskawicz­
nie 3:1, a następnie zadaje dwa 
czyste trafienia nie uznane przez 
sędziów. Weaier wyrównuje 3:3. 
Kuszewski prowadzi następnie 4:3. 
a wreszcie Jest 4:4. Kto zada teraz 
trafienie, zdobędzie dla swej dru- 
żvnv tvtul mistrza świata, bowiem 
przy 'stanie 6:8 Polacy mieli by 
lepszy stosunek trafień.

Obaj zawodnicy wałcza dłygo 1 
ostrożnie, wreszcie Kuszewski de­
cyduje sle na atak w którym tra­
fia. a Wegier zadaje pchniecie w 
tempie. Sędzia główny Belg An- 
spach zalicza trafienie Węgra, Po­
lak przetrwa 4:5 A1e rozstrzyg­
nięcie Jeszcze nie zapadło. W ostat­
nie! parze walczy Pawłowski z 
najlepszym florecistą węgierskim j

Gyurlcsa. W razie wygranej na­
wet w stosunku 5:4 Polacy riob” 
liby złoty medal. Niestety Jednak 
Polak zasłużenie przegrywa walkę 
3:5 1 Węgrzy zajmują 1 miejsce.

W pozostałych spotkaniach Wę­
gry pokonały Rumunie 1Q:6. Eglnl 
10:6. Austrie 11:5. I CSR 11:5. Ru­
munia wygrała z Egiptem 9:7, z 
Austrią 11:5 I CSR 12:4. Egipt wy- 
srał z Austrią 13:3 I CSR 11:5. 
CSR wygrała z Austrią 9:7.

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

strzostwach w pełnym składzie. Na 
każdym kroku spotykamy sle z 
zapytaniami co się stało z polska 
lekkoatletyką, że w tak szybkim 
tempie poszła w górę.

Zgodnie odpowiadamy, że Pol 
ska jest kraiem utalentowanej mło­
dzieży I praca decyduje o wszyci- 
•^im. Od kilku lat, dzięki władzy 
l"dowej. mamy zabezpieczone 
wszelkie możliwości do uprawiania 
teł pięknej dvscypliny sportu — 
kończy trener naszych skoczków 
Moróńezrk.

W. W.

świata — Muratow. Gimnastyćz- 
ki radzieckie
nie ćwiczenia 
a gimnastycy 
nim punktem 
ćwiczenia na

wykonały następ­
na równoważni, 
na koniu. Ostat- 

programu byty 
drążku.

pkt zwycięstw

Liga żużlowa

Sztangiści
Po skończonym pokazie spor­

towcy radzieccy schodzili z bo-

1- Węgry
2. Polska
3. Egipt
4. Rumunia
5. CSR
6. Austria

3
3
2

52
46
43

20

Po tymi wielkim _____  
szych florecistów zwróciliśmy 
dó trenera Keveya z prośbą o

sukćeMe
Się 

wy-
powiedź:

— Polacy floreciści zawdzięcza­
ją wicemistrzowski tytuł przede 
wszystkim doskonałej elastyczno­
ści. ’ szybkości I dużej ruchliwości. 
Tymi tó zaletami przewyższali zde­
cydowanie pozostałych uczestników 
iurnl"lu. nie wyłączając nawet 
specjalistów w tej broni Węgrów.

Unia przegrała z Górnikiem 23:30
Wielką niespodzianką zakończył 

się w Rybniku mecz o mistrzostwo 
ligi żużlowej między Górnikiem a 
przodownikiem tabeli — Unią. 
Rewelacyjne zwycięstwo 30:23 od­
nieśli żużlowcy Górnika, dzięki 
świetnej, zespołowej Jeździe całe­
go kolektywu. Górnicy umiejętnie 
blokowali ’ przeciwników, tak. że 
nawet Olejniczak nie mógł sobie 
z nimi poradzić I w efekcie nie 
wygrał ani jednego wyścigu.

W drużynie Unii wyróżnili Rlę 
Wieczorek i Szpyra, zdobywając 
po 8 pkt., w zespole Unii — Krze-
ślńskl.

Najlepszy czas 
Filip z Górnika.

uzyskał

CWKS Wrocław — 
Częstochowa 30:23.

Gwardia Bydgoszcz

Włókniarz

Stal
Świętochłowice 32:22.

Kolejarz Rawicz - Spójnia Wro-
cław 29:25.

Ogniwo Łódź 
W-wa 24:30.

1. Unia
2. Spójnia
3. Gwardia
4. Budowlani
5. Kolejarz
6. CWKS
7. Górnik
8. Włókniarz
9. Ogniwo

10. Stal

20:2 
18:4

Budowlanl

13:7 
12:8 
10:12
8:14

4:16 
2:20

253:225 
364:224 
291:289
271:267 
277:264 
281:300
262:326
265:270 
246:284 
205:372

IV paru wierszach
Grundmann zwycięża 
w trzeciej eliminacji

POZNAŃ, 1.8. (tet. wl.). Trzecia 
eliminacja do kolarskich torowych 
mistrzostw Polski na torze kali­
skim zakończyła się pełnym sukce­
sem Grundmanna (Gw. Wrocław), 
który w biegu finałowym uzyskał 
czas 12.6 pkt... zdobywając 4 pkt. 
Drugi bvt MarchwińsKl (Gw. Szcze­
cin! —’2 pkt.. a trzeci Bek (Wł. 
Łódź) — 1 pkt.

W przedbiegach odpadli m. In. 
znani zawodnicy: Kupczak (Wl. 
Kraków) 1 Janicki (Gw. Szczecin).

Po trzech eliminacjach na czele 
tabeli znajduje sle Grundmann — 
10 pkt. przed Bekiem — 5 pkt., 
KupczakJem — 2 pkt, Marchwlń- 
sklm — 2 pkt.

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

OPOLE, 1.8. (tel. wł.). Budowlani 
Opole — Gwardia Bydgoszcz 3:0 
(1:0). Wszystkie bramki zdobył 
Klik.

BIAŁYSTOK, 31.7. (tel. wl.). Ko­
lejarz W-wa — Budowlani Graje­
wo 5:1 (2:0).

BYDGOSZCZ, 1.8 (tel. wł.). Spój­
nia Mogilno — Kolejarz Poznań 
0:5 (0:3). Bramki zdobyli Cichosz 
— 2. Anioła i Słoma po 1 oraz sa­
mobójcza. (P)

Hoke] na trawie
Spójnia Gniezno 

Gdańsk 4:0 (2:0).
Stal Poznań — 

0:1 (0:1).

Włókniarz

CWKS Wrocław

Stal Siemianowice 
Gniezno 1:1 (1:0).

CWKS Wrocław 
Gniezno 5:0 (3:0) — 
tygodnia.

1. CWKS Wrocław
2. Spójnia Gniezno
3. Stal Poznań
4. Kolejarz Gniezno
5. AZS Stalinogród
6. Ogniwo Gniezno
7. Stal Siemianowice
8. Włókniarz Gdańsk

Ogniwo

mecz
Kolejarz

z ub.

21:3
20:4
14:10 
13:9
8:18

5:19

46:7 
3^:9 
13:9 
18:18 
10:31
4:23 
9:21 
7:28

startują 
w czwartek

BUDAPESZT, 1.8 (tel. wL). Sztan­
giści rozpoczynają boje dopiero w 
czwartek. Uczestniczyć będą zawod­
nicy 9 krajów. W pełnym 7-ósobO- 
wx m okładzie udział wezmą: Pólśka, 
ZSRR, Chiny Ludowe, Węgry, CSR, 
Rumunia i Bułgaria. Nadto w kon- 
kurcncli Indywidualnej startuje 2 
rawnd-.ików Libanu 1 jeden Au­
ri ak. Bezkonkurencyjny jest zespól 
radziecki, który przyjechał w bar­
dzo silnym składzie młodzieżowym. 
W drużynie ZSRR znajduje się m. 
in. rekordzista świata ’.v rwaniu w 
wadze koguciej WUichówskl oraz 
nasz dobry znajomy z czasów po­
bytu sztangistów radzieckich w
Polsce — Mledwledtew 
ciężkiej.

wadze

Drużyna polska będzie miała na.1- 
groznir.lszyeh konkurentów w ze­
spole Węgier 1 Czechosłowacji. Te 
trzy drużyny kandydują do srebrne­
go medalu.

Zwycięstwa 
pi karzy CSR 

i Rumunii
BUDAPESZT 1.8.(tel. wł.). W dru- 

glm dniu turnieju piłkarskiego 
XII Akademickich Mistrzostw świa­
ta padły następujące wmlkl:

Dystanse — Juniorki 800 
seniorki 1000 m. Juniorzy 1500 
seniorzy 2000 m.

m:

Czechosłowacja 
(10:0)

Belgia

Rumunia — Półn. Korea 8:0 (6:0)

Dana Zatopkowa
53.26 w oszczepie

PRAGA, (.8. (tel. wl.), W czasie 
zakończonej dziś ITI spartakiady 
Armii USR ustanowiono cztery no­
we rekordy kraju w lekkoatlety­
ce. Na czoło wysuwa się wynik 
Dany ZatopkoweJ w rzuele oszcze- 
f>em. Uzyskała ona 53,26 — co 
est drugim tegorocznym I czwar­

tym w ogóle wynikiem w taj kon­
kurencji na śwlecle.

Pozostałe rekordy ustanowili — 
Merta w rzucie dyskiem — 52.01, 
w dysku kobiet Mertowa — 48,60 
oraz sztafeta UDA 4 x 1.500 m, 
która uzyskała czas lepszy od ofl- 
cjanego rekordu świata — 15:26.8. 
Jeszcze lepszy, ■wynik mieli Wę­
grzy — 16:21,2. Najlepszy wynik 
w sztafecie uzyskał Jungwtrth — 
3:46.4.

Z Innych rezultatów na wyróż­
nienie zasługują — czasy Clkela 
na 1.500 m — 3:50,6 1 Koubka — 
14:44.8 na 5.000 oraz pierwszy 
po chorobie start Zatopka na 
10.000 m — 30:08.0,

W ciągu ubiegłego tygodnia u- 
zyskano również szereg dobrych 
wyników. Rozkoszna w skoku w 
dal ustanowiła rekord CSR — 566. 
a Lansky na zawodach w Brnie 
przeszedł wysoko ić 200.

KRUSZWICA, 1.8. (tel. wł.). Z 
wielkim zainteresowaniem oczeki-
wano w niedzielę w Kruszwicy na 
nojedvnek dwóch wielkich rywali 
w ósemkach — dotychczasowego 
mistrza Polski Budowlanych W-wa 
I OWKS Bydgoszcz, który zwyolę- 
żvl na ostatnich regatach w Krusz­
wicy. Walka o pierwszeństwo mię­
dzy' tvmi osadami toczyła się do 
80Ó m. Potem zaczął się wysu- 
wać do przodu OWKS. który stale 
powiększał odległość 1 o-'’/:’1 
różnica prawie 9 sek., demonstru-

iska z naręezirni kwiatów o 
trzymanymi od sportowców kra­
kowskich. Występ ten stal się 
w Krakowie wielką manifesta­
cją przyjaźni polsko-radziec­
kiej.
STAŁINOGROD, 31.7. W so­

botę gimnastycy radzieccy prze­
bywający w Polsce, gościli na 
Śląsku. Ludność śląska gorąco 
oklaskiwała wspaniały pokaz 
sportowców radzieckich, jaki 
odbył się w hucie „Pokój".

W poniedziałek, 2 bm. odbędzie 
się w hall ZS Gwardia spotkań e 
mieszkańców stolicy z bawiąca o- 
becnie» w Polsce delegacją Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą oraz 
z gimnastykami radzieckimi, któ­
rzy powrócili z objazdu po więk­
szych miastach Polski. Część roz­
rywkową spotkania wypełnią po­
kazy radzieckich mistrzów sportu 
oraz występy chóralnego zespołu 
Centralnego Klubu TPP-R.

Karty wstępu rozprowadzają Za­
rządy Dzielnicowe TPP-R i ZMP.

Ślusarek 10.8 na 100 m
Podczas gdy czołówka naszych 

lekkoatletów przebywa w Buda­
peszcie — pozostali w kraju za­
wodnicy podczas zawodów lokal­
nych uzyskali wiele wyników, któ­
re znów poprawiają tabele 10 naj­
lepszych.
, W Chorzowie Ryehter przebiegła 
100 m w 12.3, Toman skoczvia 
wzwyż 150,5, Legawlee w dii 530, 
a Górnicki rzucił oszczepem 56.42. 
W Zabrzu ślusarek przebiegł 100 m 
w 10.8. wygrywając z Wojtowi­
czem — 11.0. Startującv poza 
konkursem Schmidt uzyskał ten 
sam wynik co ślusarek — 10.8. 
Dydkowskf na 400 m pł miał 56,3. 
Proske na 400 m — 50.2. a Maj- 
cherezyk w trójskoku — 14,01.

Chromik startował na dystansie 
800 m. ale został zdyskwalifiko­
wany za zabiegnięcie drogi Sto­
kłosie. W Krywałdzte Junior Pie­
trzyk skoczył o tyczce 358, po­
prawiając o 18 cm rekórd woj.

W. Lodzi Słomczewska przebie­
gła 100 m 12.3, a na 200 m mia­
ła 25.3.

W Toruniu rozegrane zostały 
mistrzostwa woj. Juniorów, pod­
czas których Bobrowlcz rzucił mło­
tem 58.16, Jochman przebiegł 800 
m w 1:57.2, Makowski 200 m pł. 
w 27.0. a sztafeta 4x100 m Spójni 
uzyskała 45.7.,-

Póza' konkursem Zbikowski u- 
zyskał na 1000 m 2:26.4, a Masłow­
ski w miocie 54.54.

Vasas - Budowlani Gdańsk

zwyc*ężył I

GDAŃSK, 14L (tel. wl.). Vasa, 
“'oWOTf — Budowlani Gdańsk 4:2 

Bramki dla Węgrów zdobyli 
Pellar 3, Pocsal 1, dla Budowla­
nych: Gronowski I Musloł. Sędzio­
wał: J. Hasselbusch Warszawa. Wi­
dzów ponad 20 tysięcy.
„ *““1 Karoly, Jacoby, Kakusl. 
Kekesl (Portoro), Rajter. Pestl. 
Nagy, Pocsal. Peller. Gondos. Ba­
ko.

Budowlani: Gronowski II. Kusz. 
Kamzela, Lenc. (Janduda). Kale­
ta, Wieczorek. Gronowski I, Mu- 
sloł. Goździk. Nowicki. Adamczvk.

Drużyna węgierska ' igrała 
spotkanie zasłużenie, mając prze­
wagę przede wszystkim w drugiej części spotkania. ® J

W drużynie gości najbardziej 
podobał się kierownik napadu 
Peller nraz prawy łącznik Pocsal. 
Gospodarze, którzy w pierwszej

4:2 (2:2)
połowie nawiązali równorzędną 
walkę, po utracie trzeciej bramk: 
załamali się i oddali Inicjatywę 
Węgrom. W drużynie gdańskiej 
dobrze zagrali Gronowski I Adam­
czyk w ataku oraz Teodor Wie­
czorek w pomocy.

Słabo natomiast zagrał bram­
karz Gronowski, który ponosi wi­
nę za pierwsze dwie bramki. Zre­
sztą Jego kolega z drużyny wę­
gierskiej Karoly również nie po­
pisał się. puszczając dalekie ła­
twe do obrony strzały.

W sumie drużyna Budowlanych 
zaprezentowała się w pierwszej 
połowie spotlcanla jako zespół zgra­
ny, który najprostszymi środkami 
dążył do oddania strzału na bram­
kę przeciwnika. Słaba gra w dru­
giej części spotkania nie pozwo­
liła Budowlanym na uzyskanie 
lepszego wyniku. (S)

1. Spójnia Kraków 22:10 31:20
2. Kolejarz Prókóc. 22:8 23:15
3. Stal żvw1ee 21:9 31:20
4. Wlókn. Andrychów 19:11 22:14
5. Kol. Nowy Sącz 

Włókn. Chełmek
16:14 24:20

6. 14:16 15:17
7. Unia Borek. 15:15 25:23
8. Unia Bieżanów 15:17 29:21
9. Unia Oświęcim 13:20 18:27

10. Stal Chrzanów 11:21 21:32
11. Stal Huta

im. Lenina 10:22 17:2812. Unia Kraków 9:23 18:30

GRUPA III — WARSZAWSKA 
Kolefarz Olsztyn — Stal Okęcia

Kolejarz Pruszków 
W-wa 0:3 (0:2)., 

Budowlani w-wa 
W-wa 1 :t (0:0).

Kolejarz Wołomin 
W-wa 1:2 (1:0).

— Ogniwo 

Stal PZO

Spójnia

- Un,‘

1.
2.

Spójnia W-wa 
Kol. Pruszków

24:2 ' 
19:7

37:9 
39:203. Staj Okęcie 13:13 20:244. .Kol. Olsztyn 12:12 33:285. Ogniwo W-wa 12:14 22:266. Budowlani W-wa • 11:15 20:167. Kolejarz Wołomin 11:15 18:198. Stal PZO W-wa 11:13 17:239. Gw. Białystok 10:16 25:3110. Unia Chodaków 9:15 18:3211. Gwardia Olsztyn 8:16 17^2

GRUPA IV — GDAŃSKA

Unia Inowrocław — Kolelara
Toruń 2:4 (0:2) «wwiarw

Kolejarz Gdynia — Kolejarz
Bydgoszcz 3:1 (1:0) "«■■Jarz

Gdańal< - Gwardia
Stupsk — mecz przełożony

TABELA
1.
2.
3.

Stal .Gdańsk - .
Kolejarz Toruń 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Słupsk 
Gwardia Gdańsk

-- Kolejarz Gdynia 
7. Spójnia Szczecinek 
8. Kolejarz Bydgoszcz 
». Unia Inowrocław

IM
12:8

11:9

40-5

16:8

17:31 
13:23 
20:46

GRUPA V — POZNAŃSKA 
ć:0Sf(3:0r°Zn3rt ~ G"’«no

Gwardia Poznań
Poznań — odwołany

Kolejarz Szczecin 
rzów 3«1 (1:0) 

Kolejarz Gorzów 
Szczecin 1:2 (1:1)

Kolejarz Leszno - 
ry 1:0 (0:0)

Gwardia KaHsz — 
Góra 4:0 (2:0).

Budowlani

Unia Go-

Gwardia

Spójnla 2a-

Stal Zielona

2.
3.

5.
6.

8. 
9

jąc rjo-Jkóńalą form®.
Najmiększą niespodzianką ostat­

niego dnia mistrzostw było zwy­
cięstwo bardzo dobrze przygoto­
wanej przez trenerów Kocerkę t 
Kozińskiego — Wandy Adach nad 
faworytką biegu Jedynek — Iwoną 
Jezierską. Trzecim „gwoździem" 
dnia był bieg mistrzowski czwó­
rek, gdzie pgólne zainteresowanie 
wywołał start wrocławskiej osady, 
wrocławianie pojechali dobrze I 
dowiedli, źe obok Kocerkl są naj­
cenniejszym punktem naszej czo­
łówki. Ciekawy przebieg miał mi­
strzowski bieg czwórek wagi lek­
kiej, gdzie dopiero na finiszu Stal 
Bydgoszcz wygrała pojedynek z 
OWKS-em. Kocerka w dwójkach 
podwójnych zdobył , Rosołowi- 
czem drugi tytuł mistrzowski.

Wszystkie btegl Junfbrów I Ju­
niorek. podobnie Jak w poprzed­
nich dniach były bardzo zacięte I 
wyrównane. Wszyscy zasłużyli na 
uznanie, może specjalnie należy 
wymienić, gwardzistę Gałązkę, któ­
ry odznacza się niezwykle ofiar­
ną 1 wytrwałą pracą. Równie cie­
kawe I rokujące nadzieję dla przy­
szłości naszego wioślarstwa byty 
dalsze finały biegów w klasach

Arlitewicz i Dudzic mistrzyniami Polski w żegiars'w;e
Giżycko, 31.7 (tei. wl>. Na 

Jeziorze Niegocin w Giżycku ro­
zegrane zostaiy Żeglarskie Mi­
strzostwa Polski Kobiet, w któ­
rych startowało około 50.zawod-
niczek z 8 zrzeszeń sportowych. 
Regaty odbywały się w dwóch 
klasach łodzi — na jednoosobo­
wych monotypach olimpijskich 
„Finn" i trzyosobowych łodziach 
klasy „H“. Wyścigi odbywały się na trasie trójkątnej o dłu­
gości około 10 km.

W Masie „Finn" tytuł mi­
strzyni zdobyła Arlitewicz z 
LPZ, która już po raz drugi

zwyciężyła w mistrzostwach ko­
biecych. Drugie miejsce zajęła 
Sswierzyńska (AZS).

W klasie „H“ zwyciężyła do­
skonała żeglarka AZS Dudzic, 
przed Zarembską i Grochowską 
— obie z LPŻ.

W niedzielę rozpoczęły się w 
Giżycku na Jeziorze Niegocin że­
glarskie Mistrzostwa Polski męż­
czyzn, które trwać będą cały ty­
dzień. Zgłoszono do nich 44 ło­
dzią klasy „Finn", 56 klasy „H" 
l 54 klasy „Stonka". Wszystkie 
zrzeszenia wysłały na mistrzostwa 
dużą liczbę zawodników. Jedynie 
Spójnia słabo pod względem llo- 
śclowym obsadziła imprezę.

Louison Bobet

12.
13.

TABELA
Stal Poznań 
Kolejarz Leszno ’ 
Gwardia Kalisz 
Gwardia Szczecin 
Kolejarz Kępno 
Gwardia Poznań 
Kolejarz Szczecin 
Spójnia Gniezno 
Unia Gorzów 
Spójnia Żary 
Kolejarz Gorzów 
Budowlani Poznań 
Stal. Zielona Góra

30:6 
28:6 
286 
26:8 
22’10 
18:14 
14:22 
12:20

10:24 
8:28 
8:26

46:10, 
55:7

30:14 
34:13 
31:22 
28:33 
23:37 
28:40

18:43 
14:59

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Włókniarz Prudnik — Unia Ra­

cibórz 3:0 (1:0).
Stal Wrocław — Stal Swlebodzl-

rzyr^U:")1.’'' ~ “n'a 

“ LZS Chru^le®
Spólnla Lubań 

Chojnów 5:0 (2:0). Włókniarz

2.

5.

8.

10.

TABELA
Unia Reelhńrz ’ 
Spójnia Lubań 
Unia Kędzierzyn 
Stał Świebodzice 
Włókn. Prudnik 
Stal Wrocław 
Stal Świdnica 
Gwardia Opole 
WM1oi. Chojnów 
LZS Chruśclce

18’4

14:8

1012 
nią

30:15 
23’11 
2< 17 
20 14’

22:22 
19:23

Klab:ński zwycięzca Wyścigu Pasmem Gór Świętokrzyskich
Emocjonujący pojedynek wygrała drużynowo Gwardia

zwycięzcą Tour de France

GRUPA VII —
Spójnia Jarosław 

szów 1:0 (0:0)
Gwardia r—«

4:18 8:25

RZESZOWSKA 
— Ogniwo Rze-

Budowlani

KIELCE, 1.8 (tel. wł.ł. — Rozegra­
ny w niedzielą iv Ogólnopolski Wy­
ścig kolarski „Pasmem Gór Swlę- 
tokrzysk’-ch■' zgromadził na starcie 
w Kielcach 83 zawodników. Z czo­
łowych kolarzy w wyścigu nie wzię­
li udziału nasi czterej reprezentanci 
na Akademickie Mistrzostwa Świata 
w Budapeszcte oraz Wilczewski, 
Drążkowskl. Hadaslk, Ulik i Wójcik.

W konkurencji Indywidualnej 
pierwsze miejsce zajał zeszłoroczny 
zwycięzca Klahiński (Gw.)» który 
trasę długości 110 km przejechał w 
czasie 3:14,59. Drużynowo zwclężyła 
Gwardia Warszawa przed zespole, 
wym zwycięzcą trzech dotychczaso­
wych wyścigów CWKS.

Doroczny wyścig kolarski wiodący 
pełnymi uroku szosami Gór Swlę- 
tokrzysWch zakończył sle już po raz 
drugi z rzędu sukcesem Ktabińskie-! 
go.

O Ile jednak zwycięstwa Gwar­
dzisty możną było oczekiwać, to 
niespodziankę sporego formatu I to 
niespodziankę milą sprawił młody 
kolarz łódzkiego Włókniarza Szos­
tak, który zajął drugie miejsce. Ten 
nieznany bliżej nikomu zawodnik 
nie tylko, że doskonal© dotrzymywał 
kroku swym bardziej dpśrladczo- 
nym kolarzom I wielokrotnie dyk­
tował sam zwiększone tempo, ale 
równocześnie zaskoczył wszystkich

dobrym finiszem na końcówce, któ­
ry jest konsekwencją jego startów 
na torze. A .

Na słowa pochwały zasłużył sobie 
również dobdjajacy do czołówki Pi* 
Janowski (CWKS) oraz drugi re­
prezentant łódzkiego Włókniarza Ga- 
brych, który walnie przyczynił alę 
do sukcesu swych barw.

Obok pięknych widoków, Hez- 
nvch wmleslen oraz dużego 
teresowania wzdłuż trasy, znana jut 
powszechnie cechą każdego wyścigu 
Pasmem Gór Świętokrzyskich jest... 
zła nawierzchnia dużej części trasy. 
Tak było i tym razem, z tą tylko 
różnicą, że pierwszy odcinek, aż 
do Końskich, obfitował w dość licz 
ne mlejrca niema! w ogóle nie na­
dające sic do Jazdy rowerem. Oczy­
wiście odbiło się to na losach wy­
ścigu. Tylko pierwsze 4 km liczna 
stawka zawodników jedzle razem. 
Dość długi objazd rowami wzdłuż 
reperowanej ezosy rozbija barwną 
grupę w długi korowód, a stromy 
1 dość długi pod.'vd pod Miedziane 
dokonuje reszty. Wyścig rozbija się 
na wiele kilkuosobowych grup, za­
czynają etę raz po raz mnożyć de­
fekty. Wystarczy powiedzieć, że na 
pierwszych 8 km notujemy aż 9

Pierwsze kilometry foomują rów­
nież czołówkę wyśctgu. Dwaj rwsr- 
dzltal Klablńskl I Jarząbek pocią­
gają ze sobą Pljanowsktego 1 Po- 
dobasza (CWKS) oraz Gabryeha i 
Szostaka z Włókniarza. W tym cza­
sie pozostali nasi czołowi zawodni­
cy jak Lasak, WaUszewakL Więc­
kowski czy Bugajski znajdują się 
w środku długiego węża kolarzy 1 
nim zdążyli przedostać aię boczny­
mi ścieżkami do przodu, szóstka u- 
cleklnlerów ma już ok. pół km 
przewagi. Tempo nie jest duże 1 
waha ślę w granicach 30 km na 
godz., ale zła nawierzchnia i prze­
ciwny wiatr uniemożliwia szybszą 
jazdę.

Od momentu wjazdu na amę 
warszawską, a wlęe na ok. 33 km 
od Kielc wapólpracująca do tej 
chwili zgodnie czołówka rozpoczyna 
walka nitędzy sobą. Na ucieczka 
pierwszy decyduje «H najmniej 
zmęczony Ktabińskt. Na podjaździe 
pod Baranią odrywa »lę..od pozo­
stałej trójki, ale po kilku minu­
tach samotnej Jazdy rezygnuje t 
ucieczki. Odpoczywa przez kilka ki­
lometrów. aby na najwyższym 
wzniesieniu przed Łączna przypuś­
cić drujd atak. Klabińskl ma na 
raczycie ponad 3OT m przewagi, ale __ —i XV4a4>*eA

gum. Coraz, częściej zdarralą ste 
i poważniejsze defekty. Toteż na! raczycie puiwu «w >«> r 
wozach technicznych „pasażerów" I rozmyśla aię po raz drugi. Widząc 
przybywa co kilka minut. i łatwość, z jaką udaje mu się oder-,

wać od ewyeh loolegów cwardztątą 
im I km rezygnuje t aamotnej Ja- 
ądy, pozwala »lę dojść rezerwując 
Mly na decydującą walkę. Puhllcz- 
noM wyległa na ulice Kielc je«t 
świadkiem trzeciego I decydujące- 
fio ataku Klablńaklego. Pnea chwl- 
ę próbuje na kilku usiąść mu Pl- 

Janowskl, ale gwardzista odrywa sle 
łatwo I wjeżdża na stadion nleza- 
grołony z przewagą ok. 1M m nad 
walezącą za Jego placami pozoita- 
łą trójką kolarzy.

Wyniki. Druśynowei i. Gwardia I 
W-wa (Klablńakl, Łamk, Jarząbek) 
T »:«,14. 3. CWKS 1 w-wa (Pija­
nowski, wallazewakl, Więckowski)— 
ś:W,l«, 3. Włóknlar- Łódś (Szostak, 
Gabryeh, Świercz) — (:11,33, 4. 
CWKS H, S. CWKS m, 4. Gwardią 
II, 7. CWKS IV. I. Gwardią ni.

Indywidualni*) L Klabldakl (Gw.) 
3H3JŚ, 2. Sioatak (Wl.) 1114,11, 1. 
Pljanowskl (CWKS I) lilUł, 4. Ga­
bryeh (Wl.) >114,11, I. Lasak (Gw.) 
1117^1, (. Trochanowskl (CWKS II) 
3111,H, I, Więckowski (CWKS I) 
I. Wasilewski (CWKS 1), (. Jarzą­
bek (Gw.) — wnyaey 3111,N, 10. 
Figiel (CWKS II) 1:11,1«.

Wyścig ukończyło 57 kolarzy. 
Przeciętna szybkość ok. 14 km na 
godz.

f. Mnyrlód

PARYŻ, Ł8 (łeL wł.). W nie­
dzielę w godzinach popołudnio­
wych zakończył się jeden z naj­
większych wyścigów kolarskich 
świata, 23-etapowy Tour de France. W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajął FrancuzLouison Bobet. Na dalszych miejscach uplasowali się kolej­no: Kubler (Szwajcaria), Scher (Szwajcaria), Dotto (połudn.- zach. Francja), Mallejac (wsch. Francja), Ocker (Belgia).

Podajemy Indywidualną klazyfika- 
oję oetatnlch czterech etapów wy­
ścigu.

U Uprą, |« etap: Atx let Batn« — 
■««aneen — 243 kmi 1, Teasetre 
(Fr.), 2. Van Breenen Hol.), 3) V»n 
Genetchen (Belgie), 4. Roland (Fr.). 
5, Planezzl (Szwajc.), t. Młhe (wach. 
Fr.) — wszyscy w czasie 7:05,31, 7. 
Kubler (Szwajc.), S. Ocker (Belg.), 
». Van Este (Hot), 10. Forestler (Fr.) 
— wszyscy w czasie 7:03,50.

10 Uprą, ti etap, Basancon—Nancy 
— 2M km. Trasę podzielone na 2 od. 
ataki. Pierwsze Besanenn — Eplral 
134 km I druga —■ Epinal — Nancy 
71 km na czat.

Na I odelnku Besaneon — Epinal 
po tbtorowym etarcle: 1.. Mahe 
(wach. Fr.) — 3:15.1«, 3. Hendrlck 
(Belg.), 3. Darrtgade (Fr.), 3. Fer­
itat (centr. Fr.), «. Croci-Tortl 
(Szwajc,), 7. Lazerldea (połudn.-zaćh. 
Fr.). «. Alomar (Htózp.) — wszyscy 
w czasie 3:^5.50. 9. Schneider (Au- 
rtiaa) — 4:00,35, ii) 1 11 Ocker (Belg.)J

Sehaer (Szwajc.) — 1:30,10, 4. Bran- 
sle 4:01,03.

Po kilkugodzinnej przerwie kon- 
na 11 odcinku 

r Nan°y na czas. Start od­
bywał się co 3 minuty. Bezapeia. 
=yJne zwycięstwo odniósł Bobet

J’^7,10. Dalsze miejsca zajęli: 
3. Kubler (Szwajc.) — 1’0 4a a~ :S. ^Bran-

(^łudn. wśch.

FM - 1:53,M, j v^t, 
Z Ą “• mW 

Wyjątkowo s>abyirai Kublera 
tłumaczy s.e ,ym. że tan doskonały 
kolarz na ostatnich 5 km przed me­
tą zasłabł z gtadu. Na tym odcinku 
trasy za każdym zawodnikiem Je­
chał oddzielny samochód technicz­
nymi częściami zamięn-

"Pea< 22 etap, Nancy — Troye, 
216 km: 1. De Bruyne (Belg.)—6:35.03, 
2. Croel-To-rU (Szwajc.) w tym sa­
mym czasie, 3. Delcdda (Fr.), 4, Van 
Est (Hol.), 5. Planezzl (Szwajc.). i. 
Hoorelbeka (ccntr. Fr.), 7. Van Ge- 
netcheń (Belg.),la. Hendrlck (Belg.) 
9. Forltr.l (ccntr. Fr.). la G jerlml 
(wsoh. Fr.) — wszyscy w czasie 
6:35,24.

1 sierpnia, 23 etap, Troye — Pari» 
180 km: i, Vernajo (wsch. Fr.) — 
3:011.23, t. De Bruyne (Belg.),’ 3, Fa- 
anhof (Hol.), 4. Kemp (Luks.), 5. 
Bobet (ccntr. Fr.), 6. Forllnl (centr, 
Fr.) — czatów dalszych zawodni­
ków do' ehwlli otrzymania połącze­
nia telefonicznego nie obliczono.

Mlchai Korsak-Zalewskl

Stal Wola
Krosno 1:1 (ą-n
■ 'i?!*1*-* F-*emyśl 
Lublin 2:1 (1:0)

Włókniarz

, Ogniwo

1. Włókniarz Krosno
-■ Gwardia Rrzeszów
3. Stal Rzeszów
4. Stal Stalowa Wola
5. Kolejarz Przemyśl iu:iu
6. Budowlani Przemyśl 9:13
7. Spójnia Jarosław * ‘
8. Ogniwo Lublin
9. Ogniwo Rzeszów

14:8

10:10

6’14

2:16

25:13 
21:8 
29:9 
19:7
13:13
9:12 

13:38 
10:22
4:18

a«GaUp? -V11.' “ łódzka pauzuje 
do 3 sierpnia.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. MStr. 4

udaneszcie

tunelu

czak I pływaczki Milnikiel.
W jasno-popielatych ubraniach

imieniu Związku jak też uczest-mlcie, I nic dziwnego, te pra-
składa gorące

czwórce kroczą Duń-;

»v jasnopopieiaiycn uoraniacn inxuej iu rujuw, tucaiunej wi ~ ' s ° ,
I różnobarwnych koszulkach Międzynarodowym Związku Stu- .znanV sportowiec węgier-
Pnlacy prezentują się znako- dentów. Następnie, zarówno w I Tumpek. niosąc plo-.... - . * . :_ ;__ ... -7....__1... ;_ł. * • _____ . Haca DnrhfdniA nnł-knioriam

go kraju, wywiezie s XII 
Igrzysk Akademickich niezatar­
te na cale życie wrażenie™.!".

Z kolei wyłania się z tune- I likana do wygłoszenia mowy

pół godziny.

na Stadionie Ludowym

BUDAPESZT, 31.1 (teł. własny). — W sobotę po południu 
na Stadionie Ludowym w Budapeszcie nastąpiło uroczyste 
otwarcie XII Akademickich Mistrzosfw Świata. Przeogromna 
niecka Stadionu Ludowego zapełniona jest publicznością. Try­
buny stadionu wypełniło 90 tys. widzów. W loży honorowej 
zajęli mieisca członkowie partii i rządu węgierskiego z pierw­
szym sekretarzem Węgierskiej Partii Pracujących M. Rakosi 
oraz przewodniczącym Prezydium Rady Republiki I. Dobi na 
czele, członkowie Biura Politycznego KC Węgierskiej Partii 
Pracujących, przedstawiciele armii węgierskiej, władz społecz­
nych i sportowych. Wśród członków korpusu dyplomatycznego 
był ambasador PRL w Budapeszcie B. Hamera.

stadionu wyłaniają się wciąż 
nowe i nowe flagi.'Po Izraelu. 
Włoszech. Libanie, Meksyku i 
Luksemburgu kroczą sportow­
cy Mongolii.

razem przewodniczący węgier­
skiego GKKF. W krótkich sło­
wach wita on przybyłych gości, 
a następnie zaprasza generalne­
go sekretarza Międzynarodowe­
go Związku Studentów Iri Pe-

lu ekipa polska. Flagę Polski' powitalnej. Iri Pelikan w pierw- 
niesle siatkarz Radomski, w | szych słowach przekazuje po- 
towarzystwie lekkoatletki Ler- i zdrowienia uczestnikom Igrzysk’ । 
—i. । _•------- i.i luti-n.i-i, i 6 milionom młodzieży akade-

OGNISTY CZARDASZ
Na obu olbrzymich tablicach 

stadionu wyskakują teraz lite­
ry świetlne układając się w 
znane na całym świecie wyra-

. „Beke, Mir, Pace, Frieden, 
mickiej 70 krajów, zrzeszonej w! chwile wbiega na sta­

Zbliża się godz. 16. Na zielo- > wych, za którymi idą Koreań- 
ną murawę boiska wkracza 431 czycy. W skromnej liczbie, bo I 
fanfarzystów. Po odegraniu hym- tylko w “ '
nu mistrzostw z bocznej bramy 
stadionu wyłania się grupa 
dziewcząt. Są to pionierki, które 
z naręczami barwnych kwiatów 
poprzedzają wejście sportowców 
na boisko. Tuż za pionierkami

wie 90-tyslęczny tłum widzów. ników Igrzysk. „
nagradza ich gromkimi oklas- podziękowanie sportowcom Wę- 
kami. j gier, węgierskiej młodzieży aka-
Nowe brawa witają sportow- demieLiej i znanemu na całym_ .. . _ J^. r.. . . świecie ze swych sportowych

czycy. Duże brawa zbiera cho­
rąży ekipy szkockiej w narodo­
wej spódniczce. Ciemno-zielone 
dresy zespołu Egiptu kontrastu­
ją z ceglastym kolorem bieżni. 
Studenci Ekwadoru musieli prze 
bvć długą, aż 30-dniową podróż., , . ' , .. — ---------- .
abr wziąć udział w mistrzos- ™<l-.eckich którzy w swych 
twach akademickich. I

Barwy Szwajcarii, Saarv, "'yglądają bardzo efektow- 
Włoch i Luksemburga reorezen- nie 1 m^^rują zdyscyplinowa- 

fu« t nie- Widzimy wśród nich wieleJ 0^01^ ’ 7 J‘odnirv twarzy. wiele zna-
.... ,z . , P’ . ’ ... ■ ■ i nrch na całvm świecie sportow-'alfabetycznym państw me przybyli na otwar- Defila^e zamvka drużyna i - - -----------------
na stadion . cie, ponieważ wrogowie zbrata- węgjerska która /e,t 0CZVwiś.1 młodzieży szkół wyższych całe- 

.. . .. poszczególnych'nia akademickiej młodzieży ! ---------
krajów. Ramię przy ramie- i świata postawili przed nimi ty- 1 ■ .... '— ' . p

ców Rumunii i Szwajcarii. Li­
czna ekipa CSR czarnych

sportowych

maszeruje ?t sztandarowy
niosący białą flagę mistrzostw. 
Poczet prowadzi para wybitnych
sportowców węgierskich mis-1 
trzyni olimpijska w pływaniu 
Kito Szeke i koszykarz Laszlo |
Hody.

W porządku 
wchodzą teraz 
reprezentacje

strojach wygląda naprawdę im­
ponująco. Publiczność burz.liwy- 

: mi oklaskami wita sportowców

tradycji ludowi węgierskiemu — 
za serdeczne, braterskie przyję­
cie. Na zakończenie mówi:

„Pczwólete, że w imieniu Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów- życzyć wam będę wielu 
sukcesów i rekordów. Mam na­
dzieję, że pobyt w Budapeszcie
upłynie Wam jak najmilej 1 że 

I XII Igrzyska Akademickie przy- 
I czynią się walnie do podniesie-
nia poziomu sportu I zbratania

go świata".

nącą pochodnię. Dotknięciem 
jej rozpala znicz. W powietrze 
wzlatuje 5 tys. gołębi oznajmia­
jąc całemu światu rozpoczęcie 
wielkiej imprezy sportowców 
szkół wyższych. Przy dźwiękach 
hymnu węgierskiego unosi się 
w górę akademicka flaga. Ze­
szłoroczny mistrz świata w szpa­
dzie Węgier József Sakovics

Moment ze spotkania piłkarzy kadry A i węgierskiej drożyny Vasas rozegranego w War­szawie 1 zakończonego zwycięstwem kadry 1:0 Foto Ł Franckowiak

Juniorzy Unii Racibórzskłada przysięgę. XII Igrzyska 
Akademickie są otwarte. U- 
czestnicy schodzą ze stadionu 
przy akompaniamencie nieu­
stannych braw.

Następuje jeden z najpięk­
niejszych momentów otwarcia— 
czardasz, tzw. „Verbunkos" w 
wykonaniu tanecznych zespołów 
ludowych. Widowisko zaiste nie­
zapomniane. Na zielonej mura­
wie co chwili wykwitają barw­
ne kielichy żywych kwiatów. 
Figury taneczne zmieniają się 
jak w kalejdoskopie. Cygańska 
kapela rżnie od ucha, a tance­
rze pokrzykują dla dodania so­
bie fantazji: „ihaj-scuhaj" (uha- 
uha). W każdym ruchu tance­
rzy przejawia się prawdziwy 
węgierski, ognisty temperament. 
Brawo! — Cały stadion trzęsie 
się od oklasków.

Po czardaszu następują gru­
powe pokazy gimnastyczne przy 
akompaniamencie orkiestry. I 
na tym kończy się oficjalna 
część otwarcia XII Igrzysk A- 
kademickich. Na boisko wno­
szą teraz bramki. Publiczność 
coraz głośniej krzyczy: „hajra 
magyarok". Za chwilę rozpocz- 
nie się pierwsza impreza 
Igrzysk: mecz piłkarski Węgry 
— Szkocja.

lecz nadzieja w piłkarzach Gwardii Kr. i CWKSNastępnie zabrał głos prze­
wodniczący Prezydium Rady Re­
publiki Istwan DobL Przywita! 
on w imieniu rządu węgierskie-

ców bratnich Węgier w sporto-maszerują sportowcy ' siące trudnych do zwalczenia,,,,, . __ „
I Niemiec zachodnich, przeszkód. Jedni musieli więc i 

nimi Anglicy. dalej zrezygnować z przybycia, inni ihnu“"®
szermierzy australij- natomiast przyjadą da Buda-: ok \ w . haira maeva-'go 

liczna grupa Austriaków.' pasztu z parodniowym opóźnię- : rok,i5 ... aj a magja ।
Belgowie, 120 sportowców Bul- niom i • I
garii. Flagę Chile niesie kobie­
ta. za którą maszeruje 2 spor­
towców. 

Na stadionie nie milkną o- 
klaski. Wszystkie reprezentacje 
są równie serdecznie i owacyj­
nie witane. Wspaniale prezen­
tują się sportowcy Chin Ludo-

nlu 
NRD 
Za 
trzech 
skich.

nlem.
Igrzrsk.

wszystkich uczestników

Ale powróćmy cln defilady. Po i 
Holendrach znów maszerują go-
rcie z Dalekiego Wschodu. Hin­
dusi musieli odbyć także długą 
drogę na lądzie, morzu i w po­
wietrzu. W błękitnych turbanach 
wyglądają egzni urżnie, a zara­
zem ładnie. DefiJpda trwa już

Obrona polska walczy z napastnikiem węgierskim w czasie
meczu Vasas — kadra A Foto E. Franckowiak

Węgry-Szkocja 3:0
w pierwszym meczu piłkarskim
BUDAPESZT 31.7 (teł. Wl.). Wę-

gry — Szkocja 3:0 (0:0). Bramki
zdobyli: Szojka, Csordas 1 Samus. 
Sędziował Karaś (CSR).

Węgry: Gulyas; — Rajna, Karpa- 
ti, Varhidi; — Szojka, Kotasz: — 
Samus, Machos, Csordas, Kovacs. 
Fenyvesi.

Szkocja: McBrlte; — Duthle, Mor-

wypadil obaj pomocnicy Szojka 1 
Kotasz oraz stoper Karpatl, w ata­
ku zaś Fenyvesi. U Szkotów am­
bitnie grała obrona i bramkarz

(W. w.)

rlson, Sweeney; Donnachle,
Church; — Ballantyne, Morton, Gil- 
roy, Prentlce, Travers.

Węgrzy od pierwszej chwili są w 
ataku i wypracowują wiele świet­
nych sytuacji podbramkowych. 
Strzały Jednakże wyraźnie im nie 
wychodzą. Poza tym z dużym szczę­
ściem gra defensywa szkocka z do­
skonałym bramkarzem McBrlte. 
Szkoci rzadko umieją przejść z 
obrony do kontrataku, brakuje im 
szybkości; poza tym wyraźnie ustę­
pują swym przeciwnikom w tech­
nice. Węgrzy w I połowie nie wy­
korzystali przynajmniej 5 okazji do 
zdobycia bramek.

Prowadzenie dla Węgrów uzy­
skał dopiero w 57 minucie potężną 
bombą z odległości 23 m pomocnik 
Szojka. 2 min. później wynik na 
2:0 podwyższył Csordas z rzutu kar­
nego. Węgrzy nadal bombardują 
bramkę Szkotów, cl Jednak bronią 
się bardzo ambitnie 1 dopiero w 75 
minucie prawoskrzydlowy Samus z 
zamieszania podbramkowego ustala 
wynik spotkania na 3:0.

Od tego momentu gra staje dę 
nieciekawa. Szkoci są Już wyraźnie 
zmęczeni, natomiast Węgrzy mając 
zapewnione zwycięstwo, nie wysila­
ją się na podwyższenie wyniku.

W drużynie zwycięzców dobrze

W 2 grupach 
walczą 
piłkarze 
w turnieju AMŚ

SERDECZNE POWITANIE
। Wszystkie ekipy ustawiają się 
w zwartym szyku przed trybu-
ną honorową. W tym momencie 
wybiegają z obu bram stadionu 
setki tancerzy węgierskich w 
ludowych strojach, zamykając 
ozdobnym ornamentem orszak 
ekip zagranicznych.

Głos zabiera Gyula Hegyi. 
przewodniczący Komitetu Orga­
nizacyjnego XII Igrzysk, a za-

„Sam fakt, że sportowcy szkól 
wyższych z całego świata przy­
byli do Budapesztu napawa nas 
wielką dumą. Węgierski rząd 
robi wszystko, aby przyczynić 
się do jak największego roz­
woju sportu w całym kraju, a 
także w dużym stopniu pomógł, 
aby Igrzyska wypadły jak naj-
okazalej, odpowiednio do swych 
wzniosłych idei. Jestem głęboko
przekonany, że wielu zagranicz­
nych gości, po poznaniu nasze-

Zloty medal
wróżą w Budapeszcie

BUDAPESZT, 31.7. (tel. w).). W 
hallu hotelu Szabadsag spotykamy 
kierownika drużyny naszych szer­
mierzy — znanego sędziego mię
dzynarodowego dr Nawrockiego
Dzieli się on z nami kilkoma uwa- 
cam! o przeciwnikach naszych re 
prezentantów w Akademickich Mi­
strzostwach świata.

— Turniej będzie poważny. Mó­
wi o tym choćby fakt startu za­
wodników 11 krajów. Austria, Wę 
gry, CSR, Rumunia, Egipt, Indone­
zja Australia, Izrael, Urugwaj I 
Saara — to towarzystwo doboro­
we. Warto wymienić kilka naz 
wtsk — z Węgrów startują Sako­
vics, Gyuricza, Oerley, Hamorl, 
Szoecs, zobaczymy także Egipcjan 
Riaz I Mohie, Australijczyków — 
Cross i O‘Brlen, którzy od Igrzysk 
olimpijskich nie oglądali Jeszcze 
Australii, bo ciągle walczą w róź-
nych 
wych.

turniejach
Walczyć będzie

międzynarodo

mistrz Austrii w szabli
również 

Lech-
ner, Jego rodacy Kerbl i Martin^ 
cle, reprezentant Rumunii na 
Olimpiadzie — Uray oraz dwaj 
bardzo dobrzy Czechosłowacy —• 
Zapletal I Hoszek.

Przejdźmy teraz do poszczegól­
nych konkurencji.

'lorecie kobiet uczestniczy 
12 zawodniczek z Węgier, CSR. In 
donezjl I Izraela. Bezkonkurencyj 
ne są tu oczywiście Węgierki. z

Ih O ffl «ra 

ki- tlę ■

naszym szpadzista
których największe szanse 
zwycięstwo ma Zsabka.

na

We florecie męskim nasi zawód 
nlcy startują właściwie tylko dla 
rozgrzewki przed swymi zasadni­
czym! startami.

W szpadzie drużynowej na plan
sży stanie pięć zespołów. Węgry,
Polska, Rumunia, Egipt I Austra­
lią. Gospodarze, oceniając dobrą 
postawę naszych zawodników w 
Luksemburgu wróżą tu nam złoty 
medal. W turnieju Indywidualnym 
walczyć będzie 31 zawodników, a 
poza wymienionym! kralaml u 
czestnlczyć w nim będą zawodni 
cy CSR I Australii.

Z. Weiss

Wrocławskie
stwa juniorów,

OPUSTOSZAŁY namioty na te­
renie Wojewódzkiego Ośrod­

ka Kultury Fizycznej na stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu, umilkł 
gwar, który rozbrzmiewał tu przez 
18 dni lipca. 120 Juniorów piikar 
skich. którzy rozegrali tu swe mi­
strzostwa na rok 1954, rozjechało 
się do domu.

Tytuł mistrza Polski zdobyła 
drużyna Unii Racibórz, która w fi- 
natowyrn turnieju przegrała tylko 
jedno spotkanie z CWKS. Drugie 
miejsce zajęła drużyna Górnika 
Bytom, trzecie krakowska Gwar­
dia, czwarte — CWKS. Zeszłorocz­
ny mistrz Kolejarz Toruń uplaso­
wał się ostatecznie na szóstym 
miejscu, wicemistrz z roku 1953 
Włókniarz Łódź — na piątym. 
Siódme miejsce zdobył przedstaw*, 
ciel Rzeszowa — Ogniwo, ósme i 
ostatnie drużyna Budowlanych ze 
Szczecina.

ZESZŁOROCZNI TRIUMFATORZY 
NA DALSZYCH MIEJSCACH

Cztery p’erwsze miejsca w ta 
beli zajęły drużyny, które w ubie 
głym roku nie brały udziału w 
finale mistrzostw, Opole. Stalina-

gród. Kraków I Warszawa nie by­
ły nawet reprezentowane przez 
żadną z drużyn, a dziś stanowią 
bezsp: zecznie czołówkę wśród na­
szej przyszłości piłkarskiej. Ze­
szłoroczny ‘ „pośpieszny" system 
rozgrywek juniorów n'e dał wła 
ściwego obrazu ich poziomu w ska­
li ogólnopolskiej i nie dal możliwo­
ści wykazania się swymi umiejęt 
nościami juniorom tych okręgów, 
które w piłce nożnej mają bodaj­
że najpoważniejszy głos.

UNIA — TO PRAWIE SENIORZY
Zdobycie tytułu mistrza przez 

ęnaio znaną drużynę z Raciborza 
jest do pewnego stopnia sensacją, 
lecz należy stwierdzić, że przypadł 
on jej absolutnie zasłużenie. Unia 
wygrała 6 spotkau, przegrała tyl­
ko 1. Grała z wielką ambicją, ma 
zespół względnie dobrze przygoto­
wany pod względem technicznym l 
przewyższający pozostałe drużyny 
pod względem • fizycznym.

Szkoda tylko, że prawie 
jedenastka Unii przestanie ..... 
długo być drużyną Juniorów. Pra

cała 
nie-

■RS

mistrzo- | usunąć błędy jednych i wpoić

przeglądem umiejętności nasze­
go narybku. nasuwają lelka 
wniosków, których realizacja 
mogłaby w poważnym stopniu 
przyczynić się do poprawy nie­
wesołej sytuacji w piłkarstwie.

Mamy dużo utalentowanych 
luniorów. lecz nie zawsze jesteś­
my w stanie zabezpieczyć im 
lobrą opiekę sportowo-szk>Je-

będące , dobre cechy drugich, lecz prze­
de wszystkim na to, by nie po-

niową szczególnie na terenach.NaJciekawleJ zapowiada się wal- n’ową szczególnie na terenach, 
ka w szabli, w konkurencji druty ! Pozbawionych silniejszych dru- 
nowej Startulą — Polska. Węgry, żyn ligowych. Dobry materiał 
CSR, Rumunia. Austria I Egipt, ; !ud’ki, pozbawiony dobrych 
a w turnieju Indywidualnym zobn j ozorów i dobrych nauczycieli, 
czymy Jeszcze szermierzy Austra n*- rozwija się w należytym 
111, Urugwaju I Saary. Łącznie bę | uopnlu, nabiera szkodliwych 
dzle walczyło 39 szablistów. Go t manier i ginie bezpowrotnie w 
spodarze twierdzą, że Jesteśmy tu , gólnej szarzyźnte piłkarskiej, 
faworytami, ale w skrytoścl ducha To się stało z Piechowiakiem 
mają nadzieję na utrzymanie ty jUnia Szamotuły) i Starzakiem

...Kurencji nruzv i '  —•’' •• 
■ Polska. Węgry, Żyn ligowych. 
Austria I Egipt, ; !ud’ki, P0;b.

zostawić na uboczu tych, któ­
rzy nie mają żadnych wzorów.

Trzeba koniecznie opracować 
i wprowadzić w życie jednolity 
program szkolenia juniorów w 
całym kraju. I oto prosimy m. 
in. trenera Hajdu.

Trzeba też wymyślić jakąś 
atrakcyjną formę częstych kon­
taktów czołowych juniorów w 
skali ogoinopoJsk.ej, aby zachę­
cić ich do większej pracy nad 
sobą, a równocześnie umożliwić 
i przyśpieszyć zatarcie różnicy 
w icn stylu gry i poziomie. Na­
leży wprowadzić w życie coś w 
roozaju międzyokręgowych roz­
grywek juniorów z udziałem

wie wszyscy gracze dochodzą w 
tjm roku do prekluzywnej grani 
cy wieku t stają się seniorami. Je 
żeli jeszcze dodamy, że już teraz 
grają oni z seniorami, że są za­
prawieni w ostrej walce o punkty, 
zrozumiemy przyczyny niespodzie­
wanego na ogół sukcesu raciborzan. 
Większość zawodników Unii, któ 
rzy w piątek wywalczyli ostatecz­
nie zaszczytny tytuł, gra w zespo­
le przodownika ligi wrocławskiej, 
zajmującym w niej pierwsze miej­
sce: z poważną różnicą punktów 
nad pozostałymi drużynami, złożo­
nymi z rutynowanych seniorów.

meczu z Unią t 1 pkt z Kolejarzem. 
pozostałe mecze wygrali.

Ale obie te czołowe drużyn?- ma; 
Ją jeszcze poważne braki w ; w* 
szkoleniu technicznym. Tym razem 
nadrabiały je szybkością, bojowo 
ścią I siłą fizyczną. Czy wystarczy 
to „Górnikowi w roku przvsztvtn. 
kiedy np. drużyny Gwardii I CWKS 
nablorą więcej t „ciała"?

DRU2YNY PRZYSZŁOŚCI
Bo właśnie te dwie drużyny ma- 

Ją przed sobą dużą przyszłość. 
Przeważnie najmłodsze roczniki, a 
umiejętności z zakresu techniki 1 
taktyki bardzo duże. Tu najbar­
dziej widać solidną robotę trene­
rów, widać dobrą naukę od pod­
staw piłkarstwa I umiejętne kiero­
wanie . młodzieżą. Bytoby dużą 
przesadą powiedzenie, te Z- mło­
dych gwardzistów wyrośnie 11 
Mietków Graczów. ale wierzymy, że 
ten popularny w. Polsce napastnik 
wychowa z nich kilku doskonałych 
piłkarzy. Część z nich ma. Już te­
raz jego ruchy, śmiały. szybki dry- 
bling. błyskawiczny, choć słabv 
ieszcze strzał. Obaj bramkarze 
(lachowski I Kalisz, obrońcy Ogie- 

la. Budka i Zieliński, pomocnicy 
Michel 1 Cieślak, napastnik Pa­
lisz — to najlepsi spośród dobrych 
już. lecz fizycznie jeszcze słabo 
rozwiniętych piłkarzy.

„PATRZCIE STARZY, JAK GRAJĄ 
MŁODZI"

To samo należy powiedzieć o je- * 
denastce CWKS. I tu widać wła­
ściwą pracę trenera Kisielińskiego. 
Bardzo dobre opanowanie piłki, 
myśl w ^rze. dobra kondycja, 
większe niż u ligowców zdecydo­
wanie strzałowe — to plusy-tego 
zespołu. Minusy — to stosunkowo 
mały wzrost 1 waga. Wyjątek sta­
nowi środkowy pomocnik Kosta- 
niak. Jeden z nielicznych junio- • 
rów CWKS o dobrych warunkach 
fizycznych. Najsilniejszym: punkta­
mi drużyny są bramkarz Penco­
nek, wspomniany stoper Kosta- 
niak oraz napastnicy Grudzień i

Mecz CWKS z Unią, w którym 
mistrz doznał jedynej porażki w 
turnieju był najładniejszym z 23 
spotkań, rozegranych we Wrocła­
wiu-Stał ón na wyższym poziomie, 
niż niejeden mecz I ngt Szkoda, że

NAJLEPSZY ATAK TURNIEJU
Mózgiem.! filarem drużyny Jest 

utaientuwany żawuumk Michalski. 
iMewysoki,. lecz silny i dobite 
zbuuowany blondynem, ma duże za- 
daiki/na pierwsiorzęiniego napast­
nika. Obok niezłej tecnmki i bar- 
azo silnego strzału z lewej nogi, 
ma on ważną aia piłkarza cechę 
ouejniouania cal ej sytuacji na bui 
sku, myślenia w grze, a w związ­
ku z tym. dobrego kierowania ak­
cjami ofensywnymi i obi-onnymt 
•wej drużyny, ura na lewym łącz 
niku. lecz jest właściwie Kierowni­
kiem napaGu; przyjmuje pliki spo­
kojnie a rezdziela je prawie zaw 
sze celowo, adresując dokładnie 
na każdą odległość. Bez niego 
drużyna Unii traci dużo na swej 
wartości. Porażka z CWKS jest 
tego wyraźnym przykładem.

Obok Michalskiego, którego^^w 
najbliższą subotę zobaczymy w 
reprezentacji juniorów na meczu 
z Bułgarią, wyróżniają się dobrą 
grą śł od kowy napastnik Stroka, 
prawy łącznik Żaczek, obaj skrzy­
dłowi Kitel i Potyka oraz prawy 
obrońca Bugdoł. A:ak Unit (rzecz 
doić charakterystyczna» Jest naj 
silniejszą Inną druzjny. Słabo na 
tomlast gra pomoc oraz bramkarz.

Mistrz Polsłti grał przeważnie w 
następującym składzie: Urbas, Bug 
do!. Tasaka, Kurzvdem. Kiimaszka 
kapitan drużyny); Ogon. Kitel, ża 

czek, Stroka. Michalski. Potyka. Z 
mcii jedynie Stroka sklasyfikowany 
jest w klasie młodzieżowej. Pozo- 
siali mają klasę III wzgl. II. Tre­
nerem Unii jest instruktor Mrocz 
kewski.

NIEPRZYGOTOWANY WŁÓKNIARZ 
I SŁABY KOLEJARZ

Drużyna Włókniarza przybyła do 
Wrocławia słabo przygotowana. Do­
piero na miejscu rozpoczęła solid­
ny trening I wynikiem tego są po­
rażki w pierwszych meczach i co­
raz lepsza gra i lepsze wyniki na 
końcu turnieju. Zespół ma niezłe 
opanowanie piłki, dobre warunki 
fizyczne, kilku utalentowanych za­
wodników-! klika słabych punktów. 
Obrońcy Skibiński 1 Wlazły, na­
pastnicy Kazimierczak 1 Jędrzej- 
ezyk są filarami tej drużyny. .

Exmistrz Kolejarz Tormi wyraź­
nie obniżył loty. Od ubiegłego ro­
ku nie zrobił żadnych postępów, a 
w dodatku pocorszył się w zakre­
sie taktyki. W ubiegłym roku po­
chwaliliśmy kolejaizy za Ich mą­
drą taktycznie grę w defensywie, 
dziś musimr im wytknąć kilka ra­
żących błędów, które w ważnych 
meczach bvly bezpośrednią przy­
czyną porażki. Bramkarz V/ąso- 
wliz (uważany za Je.l r -n z naj­
lepszych w Polsce, mimo iż miał 
kilka' kompromitufacych co mo­
mentów). stoper Piórkowski 1 na­
pastnik Seweryn Zieliński wv-a- 
stall ponad wyrównany. lecz słabiej 
niż w ubiegłym roku grający ze­
spół.

O dwu najsłabszych drużynach 
niewiele można powiedzieć. Jedy­
ną ich zaletą Jest ambitna gra.

KLASYFIKACJA
Klasyfikacja Indywidualna uczest­

ników turnieju finałowego, doko­
nana przez trenerów Kisielińskiego, 
Pazura. Wożniaka 1 Czyżewskie­
go Jest następu iąca:

Bramkarze: Machowski I Kalisz 
(Gw.) Wąsowicz (Kol.), Penconek 
(CWKS). Malnka (Górn.):

Pr. obrońcy: Bugdoł (U.), Zieliń­
ski (Gw.). Skibiński (Wl.), Imiol- 
czyk (Górn.);

Sr. obrońcy: Piórkowski (Kol.). 
Budka (Gw.). Kostantak (CWKS). 
Wlazły (Wł.).
, Lewi -obrońcy: Oglela (Gw.). Ku- 
rzydem (U.),

Pr. pomocnicy: Fllók ■ (Gór.). Cie­
ślak (Gw.).

Lewi pomocnicy: Michel (Gw.), 
Peszke (Gór.).

Prawoskrzydłowi: Mencel (Gór.). 
Kitel (U.). Jędrzejczyk fWM.

Pr. łącznicy: Żaczek (U.). Bączek 
(Wł.).

Sr. napastnicy: Poloczek (Gór). 
Kazimierczak (Wł.), Stroka (U). 
Grudzień (CWKS).

Lewi łącznicy: MlOialsW ■ fU-L’ 
Zieliński (Kol.). Kawecki. (CWKS.

Lewoskrzydłowl: Nowak (Gór.), 
Potyka (UJ. (a)

reprezentacji województw o pu­
char wzgl. inną nagrodę prze­
chodnią. Pobudzi to do stałejtnhi mistrzowskiego. Węgrzy star- i ^Spójnia Rzeszów), którzy w 

j ubiegłym roku w Świdnicy źdo- , plaCy wyszkoleniowej (nawet w 
jako i okresie przerw w rozgrywkach 

o mistrzostwo), zwiększy zainte­
resowanie społeczeństwa mło­
dzieżą piłkarską, zmusi kierow­
nictwa kól do zapewnienia ju-

tować będą w następującym skta 
dzie: finalista z Luksemburga — 
Magay, mistrz świata Juniorów —

byli powszechne uznanie 
! iedni z najbardziej utalentowa-

Oerley oraz — Hamorl, Keresztes : nych juniorów? Prawdopodobnie
I Erhardt Jak widzimy, zespół w; 
równany I bardzo groźny.

w. w.

drsaivsiv koszykówki i siałkówke
BUDAPESZT, 31.7 (tel. wł.). Tur­

nieje o akademickie mistrzostwa 
świata w koszykówce 1 siatkówce 
zostały rozlosowane w piątek. U- 
stalonb systemy rozgrywek l po­
dział drużyn na cnipy. W każdej 
konkurencji star!nia czołowe ze­
społy Europy, w większości równo­
znaczne z reprezentacjami pań­
stwowymi: rozgrywki zapowiadają 
się więc niezwykle atrakcyjnie.

W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ star­
tuje 6 reprezentacji: mistrz Euro­
py 1 akademicki mistrz świata — 
ZSRR, wicemistrz Europy — CSR. 
wicemistrz akademicki świata — 
Bułgaria oraz Węgry, Polska 1 
Chiny. Rozgrywki odbędą się w 
jednej grupie systemem każdy 
z każdym. Terminarz spotkań Jest
następujący: 

nledzlala 1.8: ZSRR Polska,
Węgry — Chtny i CSR — Bułga­
ria;

poniedziałek 2.8: ZSRR —CSR 1
Bułgaria Chiny;

e
6 miejsce I czwarte o 7 1 8 miej­
sce.

Terminarz spotkań eliminacyj­
nych w czterech początkowych 
grupach Jest następujący:

niedziela 1:8: Bułgaria — Chiny,
CSR Belgia. ZSRR — Niemcy

o

grupa III: Bułgaria. Rumunia. 
Liban I Mongolia.

Po grupowych rozgrywkach każ­
dy z każdym do dalszych spotkań 
w pul! finałowej zakwalifikują się 
po dwie pierwsze drużyny i każ­
dej grupy.

W turnieju plHd nożnej na Aka­
demickich Mistrzostwach Świata w 
Budapeszcie bierze udział 8 drużyn. 
Zostały one podzielone na 8 grupy. 
W grupie pierwszej walczę: Szko­
cja, Egipt, Urugwaj 1 Węgry, w 
grupie drugiej: Rumunia, CSR, Ko­
rea Półn. 1 Belgia. W grupach ze­
społy grają systemem każdy z każ­
dym. Zwycięzcy obu grup Moczą 
8 sierpnia na Stadionie Ludowym w 
Budapeszcie spotkanie finałowe* a 
? sierpnia odbędzie się w Debre- 
czynie mecz o m i IV mlejeee.

Terminarz rozgrywek
1.8 Rumunia — Korea Póta, (bot- 

Bko Klnlzsl); Belgia — CSR (WDiM- 
gyor);

2.8 Węgry — Egipt (w 8Z«ged)t8J. Rumunia — Belgia (boiatoo 
Klóre); Korea Póln. — C8B (ata- 
dlon Vasas);

4A Urugwaj — Egipt (boUto K- 
irfzsi);

8.8 Węgry — Urugwaj (ElBre), Ru­
munia — CSR (boisko Klnlzsl), SAO- 
Ba — Egipt (Vasas), Belgia — Ko- fea Póln. (boisko Lokomotiv).

wtorak 3.8: Węgry — Polska 1 
CSR — Chiny;

środa 4.8: Bułgaria — Polska 1 
ZSRR — Węgry;

piątek 6.8: CSR — Polska, ZSRR 
— Chiny 1 Węgry — Bułgaria;

sobota 7.8: Polska — Chiny, Buł­
garia — ZSRR l CSR — Węgry.

W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ wal­
czyć będzie 14 drużyn, które po­
dzielono na cztery grupy, rozsta­
wiając na Ich czele pierwszych 
czterech finalistów mistrzostw a- 
kademlckleh z 1051 r.: ZSRR 
(mistrz Europy), CSR, Bułgarię 1 
Węgry (wicemistrz Europy). Po­
szczególne grupy wyglądają na­
stępująco:

grupa I: Bułgaria, Chiny l Liban;
grupa 11: CSR. Belgia I Ekwa­

dor;
grupa III: ZSRR, Egipt, Klemoy l 

Anglia;
grupa IV: Węgry, Israel, Iran I 

Austria.

W grupach każda drużyna gra 
a każdą; do dalszych spotkań za­
kwalifikują się po dwie pierwsze 
drużyny z każdej grupy. Tych 8 
zespołów podzielonych będzie na 
dwie grupy półfinałowe (rozgryw­
ki każdy z każdym). Drużyny, któ­re zajmą pierwsze miejsca w swo­
ich-grupach rozegrają następnie 
Siotkanle o tytuł mistrza I wice-

Istna; drużyny, które uplasują 
etę w grupach półfinałowych na 
drugich miejscach walczyć będą o 
trzecie l czwarte miejsce, trzecie 
drużyny grup spotkają Mą o 8 1

Anglia — Egipt, Izrael — Austria 
i Węgry — Iran;

poniedziałek 2.8: Bułgaria — Li­
ban, Ekwador — Belgia, Niemcy 
— Egipt, ZSRR — Anglia, Węgry 
— Austria I Iran — Izrael;

wtorek 3:8: Chiny — Liban, CSR 
— Ekwador. Anglia — Niemcy. 
ZSRR — Egipt. Węgry — Izrael 1 
Austria — Iran.

W środę, czwartek I piątek 
(4—6 bm) odbędą elę mecze w 
grupach półfinałowych a w sobo­
tę 7 bm 1 niedzielę 8 bm, spotka­
nia decydujące o ostatecznej kla­
syfikacji pierwszych ośmiu zespo­
łów.

W SIATKÓWCE KOBIECEJ star­
tuje 8 drużyn z mistrzyniami świa­
ta l Europy oraz akademickimi 
mistrzyniami świata siatkarkami 
ZSRR na czele, których konkurent­
kami są reprezentacje CSR, Bułga­
rii. Rumunii, Polski, Chin, Węgier 
I Austrii.'

Rozgrywki odbywać elę będą w 
Jednej grupie, systemem każdy 
z każdym. Terminarz spotkań Jest 
następujący:

niedziela 1.8: ZSRR — CSR, Ru­
munia — Bułgaria. Austria — Wę­
gry 1 Polska — Chiny;

poniedziałek 2.8: ZSRR — Pol­
ska, Węgrr — Chiny, Bułgaria — 
Austria 1 ĆSR — Rumunia;

wtorek 3.8: ZSRR — Rumunia, 
CSR — Austria, Bułgaria — Chiny 
1 Polska — Węgry;

środa 4.8: ZSRR — Węgry. Pol- 
ska — Bułgaria, CSR — Chiny I 
Rumunia — Austria;

czwartek SA Jest dniom wolnym 
od rozgrywek;

piątek 6.8: ZSRR — Austrią, Chi­
ny — Rumunia, CSR — Polska i 
Węgry — Bułgaria;

sobota 7:8: ZSRR — Bułgarią, 
CSR ■— Węgry, Rumunia — Pol­
ska i Austria — Chiny;

niedziela 8.8: ZSRR — Chiny, 
Polska — Austria, Węgry — Ru­
munia l CSR — Bułgaria.

W SIATKÓWCE MgSKIEJ o tytuł 
akademickiego mistrza świata u- 
biega się 12 drużyn, podzielonych 
na trzy grupy:

grupa I; ZSRR, Austria, Węgry 
l Tunis;
lr.V lit C8R, Polaka, Chiny I

! grają gorzej niż w ubiegłym ro- 
■ ku. Nie zrobili większych postę- 
! pńw Wąsowicz, Wlazły. Skibtń- 
; ski, Seweryn Zieliński. Dlacze­

go? Po prostu dlatego, że nie ma 
komu zadbać o i<h dalszy roz­
wój, nie ma komu umiejętnie ni­
mi pokierować.

Tegoroczne mistrzostwa wy­
kazały jeszcze taz, że talenty 
piłkarskie rodzą się wszędzie, na 
terenie całej Polski, lecz że ich 
rozwojowi sprzyja odpowiednia 
atmosfera, atmosfera „lepszej 
pliki". Drugie i trzecie miejsce 
zajęty drużyny Górnika 1 Gwar­
dii. tj. z terenów, których mło­
dzież ma okazję obserwowania 

! dobrych meczów i naśladowania
Termtnarz spotkań grupowych

Jest następujący: ___ _______ ____ ______ ______
Węgry1—\tmriąZSPolskr-“ 1 «awansowanych PHka^. Ma 
CSR - Chiny, Bułgaria - .Liban i tr> duz-v wpływ na styl ich gry 
I Mongolia — Rumunia: j oraz Ich wyniki. Gwardia i

2 ?! ?SR o .“iL, w?' I CWKS grają tak samo niesku- tran.SRu!zarla Z Hecznie jak ich ligowcy, junio-
Mougolia l Liban — Rumunia: ' rzy Górnika wnoszą do gry taki
nlJ*tor A"reróa sam żywioł i bojowość jak Ichnls — Węgry. Polska — CSR, Chi 1 . , , , , ___
ny — Iran. Bułgaria — Rumunia starsi koledzy. Ale trzeba zna- 
I Liban — Mongolia. i leźć radę nie tylko na to, by

niorom lepszycn warunków 
szkolenia,

A poza tym nasi juniorzy za­
sługują na to, aby sprawami icb 
szkolenia zajęli się lepsi trene­
rzy, lub żeby pracując w kulach 
z seniorami, nie zbywali ich 
półśrodkami, ograniczającymi 
się przeważnie do obejrzenia od 
czasu do czasu ich treningu. 
Dobry przykład Gracza i Kisie­
lińskiego powinien znaleźć wszę­
dzie naśladowców, tak w by­
tomskim Górniku, jak i w łódz­
kim Włókniarzu i innych klu­
bach ligowych. Na to muszą 
zwrócić większą uwagę odpo­
wiedzialni za piłkę nożną kie-
równicy kól, którzy nie zawsze 
rozumieją, że sprawa właściwe-
go szkolenia juniorów jest spra­
wą tak samo ważną, jak punkty 
mistrzowskie ligowców.

OPIEKA 1 „OPIEKA"
Drużyna jest pupilem załogi Za 

kładów Chemicznych im. t Maja w 
Raciborzu. Zawodnicy mają b. do­
brą opiekę ze strony Kierownic­
twa zakładów. Chcemy jednak, pod­
kreślając poważne zasługi opieku­
nów w uzyskaniu wielkiego sukce-. 
su tej drużyny, zwrócić im uwa­
gę na konieczność ochrony zawod­
ników przed szkodliwym wpływem 
kibiców na ich dalszy. rozwój.

W piątek bowiem byliśmy śwlad 
i kami sceny zbyt wybujałej radości 
kibiców z Raciborza, która stoso

Grzegorz Aleksandrowicz

wana częściej może łatwo zmanie 
rować Michalskiego 1 zrobić z nie­
go primadonne. Czyż nie mógł on 
już zejść z boiska tak, jak jego 10 
kolegów, obdarowanych kwiatami, 
lecz musiał być zniesiony na rę­
kach? Chyba nie! To wpływa żle 
i na niego samego I na Jego kole­
gów. O tym powinien pamiętać I 
zakochany w swych chłopcach tre­
ner Mroczkowski I kierownictwo 
drużyny.

BRAKI W WYSZKOLENIU
Tytuł wicemistrza zdobyli junto 

rzy bytomskiego Górnika, również 
twarda, silna 1 bojowa drużyna 
Me tna w jej szeregach takiej In­
dywidualności Jak Michalski — ale 
za to Jest więcej dobrze wyszko­
lonych zawodników. Jak środkowy 
napastnik Poloczek, lewoskrzydło- 
wy Nowak, prawoskrzydlowy Men­
cel, obaj pomocnicy Peszka i F|. 
lok, ■ bramkarz Malnka, z których 
bytomlahle Już wkrótce powinni 
mleć pociechę w I drużynie sento-

y, J^-P01? .,ym nIe ma sła­
bych punktów Jak -np. w Unii. Ju- 
nlorzy Górnika stracili 2 pkL w

Ostatnie bramki juniorów 
na mistrzostwach we Wrocławiu

Drużyna mistrza Tulski juniorów w piłce nożnej Unia RacHuz. Czwarty od prawej ula- 
lentu.. .<ny napastnik Michalski Fot. T. Drankowaki

WROCŁAW 30.7 (teL Wl.). W ostat- 
jum dniu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski juniorów w piłce nożnej pa- 
dly następujące wyniki:

CWKS Budowlani Siesecln 1:0 
(1:5). Bramkę zdobył Iwanicki.

Gwardia Kraków — Ogniwo me­nów l:o (2:0). Bramki strzelili Bu­dek 1 1 Janki.
Unia Racibórz — Kolejarz Toruń 

5:0 (6:6). Bramki:' Żaczek — », Mi­
chalski, Stroka i Kitel.

Górnik Bytom — Włókniarz Łódź 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli: Kempny 
1 Poloczek dla zwycięzców, JędrzeJ-

czyk dla* pokonanych. Szczęfillwe- 
zwycięstwo Górnika, który w naj­
ładniejszym meczu dnia, zdobył de­
cydującą bramkę w ostatnich minu­
tach gry.

OSTATECZNA 
tabela mistrzostw

I. Unia Racibórz 
9. Górnik Bytom1 
3. Gwardia Kraków 
4» CWKS 5^ Włókniarz Łódź 
6. Kolejarz Toruń

10:4
16:8 
15:5

6:8 : 16:10 
4:10 6:13

7. Ogniwo Rzeszów 3:11 5:16
8. Budowlani Szczecin 1:13 O.fl


